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Zakończyły się obrady delegacyj wspólnych 

zwykłym ceremoniałem przemówień ministe- 
ryalnych i prezydyalnych. Okrom wyrażeń 
stereotypowego zadowolenia z rezultatu obrad, 
nie mieściły one nic, coby mogło rzucić świa­
tło na stosunki zagraniczne Austro- Węgier, 
tak niedostatecznie objaśnione skąpą treścią 
tegorocznej księgi czerwonej.

Zadowolenie to z prac delegacyj, o jakiem 
zapewniał hr. Andrassy, ma więcej jeszcze ce­
chę wewnętrzną niż zewnątrzną. I jakżeż nie- 
miałby być zadowolonym prezes gabinetu 
wspólnego z dzisiejszego stosunku konstytucyj­
nego podających sobie rękę w delegacyacb 
wspólnych dwóch hegemonij, madjarskiej i nie­
mieckiej, skoro do tego spotkania dwóch ty - 
ko stronnictw, z wykluczeniem innych żjwio- 
łów tak skutecznie się przyczynił.

Zadowolenie to jednak czy będzie trwałem. 
Zręcznie zmienili taktykę liberaliści austryac- 
cy, porzucając politykę rozbrojenia, okazali się 
tym razem wyjątkowo hojnymi dla ministra 
wojny; ale ta hojność, która prześcignęła na 
wet rycerskiego ducha Węgrów, przypomina 
wspaniałomyślność tego, co się czuje na sile 
dyktowania bezwzględnie praw, a pragnąc za­
pewnić na przyszłość swoją przewagę, nie 
chce z początku zrażać targiem o drobnostki. 
Przezorna ta taktyka była tein potrzebniej­
szą centralistom, że równocześnie przeobraża­
jący ją parlament odbierał mandaty delegatom 
polskim, dotychczas rozstrzygającym na ko­
rzyść budżetu wojennego i potrzeb obrony 
państwa, że wysyłał na ich miejsce innych re 
prezentantów na mocy niesłychanej w dzie 
jach parlamentaryzmu fikcyi, mogącej może 
chyba znaleźć porównanie jedynie w fikcyach 
praktykowanych na giełdzie wiedeńskiej. Bo­
daj tylko te fikCye parlamentarne, z jakich 
najniesłychańszą był ten wybór dziewięciu 
przez trzech w imieniu reprezentacyi całego 
kraju, nie sprowadził podobnych katastrof, ja­
kie sprowadziły na giełdzie tikcyc finansowe.

'Skutki podobnej parlamentarnej katastrofy 
nieograniczyłyby się do Rady państwa, ale 
rozciągnąćby się musiały do delegacy] wspól­
nych bo uznając mandaty i przyjmując do 
swego grona tak anormalnie wybranych re­
prezentantów Galicyi i Tyrolu, delegacyc wspól­
ne wzięły także udział i odpowiedzialność w 
owej fikcyi rcichsratowej. Po wstąpieniu do 
delegacyi austryackiej p. Janowskiego z dwo­
ma swemi kolegami i owego wiernokonstytu- 
cyjnego Tyrolczyka, wybranego przez siebie 
samego, delegacyc wspólne przestały być tą 
instytucyą naczelną, jedność zbiorowej monar­
chii najsilniej wyrażającą, a natomiast stały 
się narzędziem stronnictwa.

Lecz poruszyliśmy tylko stronę zasadni­
czą, a wiadomo, że argumenta z zasad czer­
pane nie mają dziś kredytu. Jest jednak oko­
liczność, która nawet pod względem prakty­
cznym zdaje się kwestyonować rozwój i przy­
szłość delegacyj wspólnych w obecnych sto­
sunkach. Zamknięto już sesyę delegacyj, a po 
raz pierwszy pozostał w zawieszeniu nieroz­
strzygnięty spór dwóch delegacyj o przekro­
czenie budżetu w Pograniczu wojskowem. lo -  
mijając merytoryczną stronę tej kwestyi, wi 
dzimy w niej jednak jakby pierwsze ostrzeże­
nie, do czego doprowadzić muszą sprzeczności

pomiędzy dwoma żywiołami równorzędnemi. 
Gdy jedna i druga strona upiera się przy 
swoim, wszelkie nuneye nic nie pomogą, nie 
ma komu przeważyć szali. Powiadano, że w 
takich razach ma rozstrzygać korona, jakkol­
wiek nie znajdujemy tego w ustawie o dele- 
gacyach wspólnych, ani w ugodzie węgiersko- 
austryackiej. Korona usunęła od siebie to za­
danie, i słusznie, bo cóżby się stało z zasadą 
nieodpowiedzialności korony, jeśliby do każde­
go sporu, do każdego szczegółu jej powaga 
miała być mięszaną, cóżby się stało z jej ne­
utralnością, jeśliby jej przyszło co chwila przy­
znawać słuszność reprezentacyi jednej części 
monarchii, a odmawiać ją drugiej?

Wypadków zaś takich nie zabraknie nigdy. 
Zacząwszy bowiem od kwestyi Pogranicza woj 
skowego, jest całe pasmo zasadniczych sporów 
co roku się odnawiających, między dwiema 
częściami monarchii, a rozstrzyganych dotąd 
jedynie dzięki składowi delegacyi austryackiej. 
W braku tej interwencyi trzeciego stronnictwa 
jakie reprezentowali Polacy i autonomiści, de 
legacye muszą się stać polem parlamentarnej 
wojny domowej, dwóch stronnictw żądnych 
przewagi i hegemonii. Spierać się one będą 
o terytorya, o granice swojej władzy, o kwc- 
stye finansowe, wreszcie spierać się mogą o 
kwestye bytu państwa, o budżet wojenny, o 
uzbrojenie, jak to już byw ało; a w tej wojuie 
domowej dwóch żywiołów sobie przeciwsta­
wionych , korona zawsze miałaby rozstrzygać, 
ona miałaby przechodzić do jednego lub do 
drugiego obozu.

N ie, stan taki byłby niemożebny i same 
przypuszczczenie nieuniknionych w tym kie­
runku konsekwencyj daje nam otuchę, że lik 
cya parlamentarna centralizacyi przedlitaw 
skiej doszedłszy do swego punktu kulminacyj 
nego uniemożebni i osłabi do reszty zasadni­
czą fikcyę dualizmu; a gdy Rada państwa 
podkopie delegacye wspólne po tej i po tam­
tej stronie Litawy, wyrodzić się musi dążność 
pojednania wszystkich żywiołów i części skła­
dowych monarchii na innej sprawiedliwszej 
podstawie.

KORESPONDENCYA „CZASU1:
W iedeń 14 maja.

Wzburzono fale giełdowe otrzymały żądaną o 
tiarę. Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska^ ogłasza wia­
dome rozporządzenie cesarskie z dnia wczoiajsze- 
go, upoważniające Bank narodowy do pomnożenia 
ilości banknotów. §. 14 ustawy zasadniczej z dnia 
•21 grudnia 1867 uprawnia rząd do wydania ta ­
kiego rozporządzenia, za które niewątpliwie otrzy­
ma absolutoryum  od parlamentu. W pisane og o- 
szonem również w dzienniku urzędowym, mmis er 
skarbu p. De P retis zawiadamia naczelnika banku 
narodowego, iż rozporządzenie to ma zachować 
moc obowiązującą tylko przez czas rzeczywistej 
konieczności i potrzeby, nadto wyraża nadzieje, iż 
Bank narodowy o tyle tylko skorzysta z rozporzą­
dzenia cesarskiego, o ile potrzeba będzie, aby gro­
źniejszym zapobiedz następstwom. L ist p. m inistra 
skarbu dowodzi przedewszystkiem , iż rząd czuje 
i pojmuje grozę sytuacyi, ale zarazem  i niebezpie­
czeństwo, połączone z nieograniczonem pomnoże­
niem biletów bankowych, zdolne podkopać i za­
chwiać kredytem  państwa za granicą. M inister 
skarbu będzie m usiał czuwać nad krokam i Banku 
narodowego, aby nie nadużył otrzymanego ponownie

przywileju, bo Bank narodowy nie będzie m iał 
powodu oszczędzać prasy drukow ej, gdyż nowe 
100 milionów banknotów przynoszą bankowi 5 6
milionów procentu rocznego. Zawieszenie sta tu tu  
bankowego, lubo ono było niewątpliwie nieuniknio- 
nem, jest ważnym precedensem, nie bardzo pomy­
ślnym dla rozwoju handlu i kredytu austryackiego 
zagranicą. W szystkie dzienniki zagraniczne ostrze­
gają też rząd przed pomnożeniem banknotów.

Rząd, jak  już wspomnieliśmy, uznaje sam te o- 
bawy, i — j ak.  się zdaje —  cfągle jeszcze mniema, 
że samo rozporządzenie wystarczy dla uspokojenia 
giełdy, zaś pomnożenie biletów bankowych w sa­
mej rzeczy może nie będzie potrzebnem. Tak ró ­
żowo nie widzimy, ale mniemamy, że wystarczy 
może suma 30— 40 milionów złr. aż do chwili, 
gdy wróci zaufanie do papierów publicznych, do 
rozmaitych akcyj bankowych i kolejowych. Gdy 
pieniądz dziś ukryty wyjdzie na jaw, natenczas 
może nadejdzie chwila wycofania nowo wydauych 
biletów bankowych z obiegu. Nadejdzie chwila, 
ale czy wycofnięte będą istotnie? Niestety z do­
świadczenia wiemy, iż w Austryi raz wydane bi­
lety bankowe zostają na zawsze w obiegu. Czy 
heroiczny środek rządu zdoła usunąć powody prze­
silenia giełdowego? O Ipowiamy śm iało: żadną
miarą. Chwilowo, a  może na tygodnie i miesiące 
giełda ochłonie z panicznego przestrachu, ale b ar­
dzo łatwo może nastąpić wkrótce recydywa je ­
szcze straszniejsza. Nie wszystkie papiery na g ieł­
dzie sprzedawane są zło lub bez wartości, owszem 
wielo papierów dobrych m ają kurs niżej rzeczywi­
stej wartości, ala papiery i akoye zło, stanowiące 
tylko drukowaną m akulaturę, ciążą na papierach 
i akcyach dobrych.

Zbawienie targu pieniężnego spoczywa w oczy­
szczeniu tegoż targu od żywiołów niepowołanych, 
jak niemniej od banków i spółek faktycznie zbank­
rutowanych. Rząd zas m a święty obowiązek, trzech 
chwycić się środków , aby, dopóki czas , ocalić 
państwo od katastrofy, k tóra, gdy drugi raz wy­
buchnie, nie zatrzym a się na giełdzistach, lecz o- 
garnie świat kupiecki, fabrykantów, rękodzielników 
i do społecznych doprowadzi rozruchów. Ś rodka­
mi temi są: reform a ustawodawstwa o koncesyach 
na spółki akcyjne, zaprzestanie udzielania dakora- 
cyi i orderów królom giełdowym, pozbawionym 
wszelkich zasług około dobra powszechneg), a po­
siadającym jednę tylko cnotę, t .  j. wielkie m ajątki; 
wreszcie zaostrzenie instrukcyj dla komisarzy rzą­
dowych, uczestniczących obradom banków i kolei
żelaznych. .

Iastytucya komisarzy rządowych od dawna s tra ­
ciła wszelkie znaczenie, ponieważ banki robią co 
im się podoba, pomimo obecności kom isarza rzą ­
dowego W chwili niniejszej nadto byłoby pożąda- 
nem, aby banki pod kontrolą biegłych i sumien­
nych znawców i komisarzy rządowych zrobiły bi­
lans, aby złożyć dowód, czy stan czynny przewyż­
sza stan bierny. Bardzo wiele banków de facto  
należy do baukrotuw, ale sztuczny pędzą żywot 
Takie banki powinny być zmuszone do likwidacyi 
Anormalna sytuaeya wymaga anormalnych środ­
ków. Jeżeli rząd  znowu odda się dolce fa r  niente 
i zostawi wszystko w dotychezasowem stadyum 
doczekamy się recydywy o wiele straszniejszej 
Zresztą słyszymy właśnie, że katastrofa jeszcze 
nie minęła, dziś ża d n eg o  nie było interesu na gie 
dzie, a  popłoch wcale jeszcze nie usta ł.

l U y m  U  maja.

(J.)  W parlam encie posiedzenia szybko po sobie na 
stępują, ale jakie posiedzenia! /  apatyi wpadli depu­
towani w gorączkę, obradują rano, obradują wieczór, 
a chociaż liczba ich w Izbie nią zbyt liczna, to ci 
co Rzymu nic opuszczają, 2 widoczną draźliwoscią 
zajm ują się sprawami. Ale f°  nieszczęście, że re ­
zultat wotowauia zależy od tych, co w domu sie 
dzą, a co nie wiedząc nawet, o co rzecz chodzi, 
przyjeżdżają zawezwani telegrafem , wpadają do 
Izby głos dają wedle rozkazu tak, albo m e , we- 

r.n. którego zostają zołdzie i tegodie stronnictwa, na ktorego zostają , 
„m eg o  dnia
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Ale nim posiłki powołane zostaną, my tu  świad­
kam i jesteśm y scen niezwykłych. Ajencya Stefani 
w stydziła się zapewne donieść, że piorun uderzył 
w Izbę. Uderzył rzeczywiście, a  chociaż spłynął 
spokojnie po drucie, nie mało przestraszył zebra 
nych właśnie o j c ó w  o j c z y z n y .  Zatrzęsła się 
gwałtownie kopuła szklanna pokrywająca Izbę, 
wszystkie elektryczne dzwonki rozległy się po ko­
rytarzach i przerażeni naraz, ukazali się w sali 
wszycy woźni, bedele, szwajcarzy, posługacze, s ą ­
dząc, że ich ostatnia godzina wybiła. Deputowani 
także trochę wzruszeni wyglądali, ci co to już zu ­
pełnie w Pana Boga nie wierzą i z ironicznym u 
śmiechem mówią o Opatrzności, nie lubią szcze 
golnie takich niespodzianek. Im  życie bardzo m i­
łe, po śmierci niczego się nie spodziewają, więc 
piorun w chwili kasaty zakonów i tryumfu nowych 
idei i nowej cywilizacyi, a także po trochu i sprze­
daży dóbr kościelnych, zupełnie byłby nie na cza­
sie. Ale ten głos niebieski, co za trząsł całem zgro­
madzeniem, mógłby nie jednem u z tych panów 
głębsze myśli nasunąć.

Wieczorem jakby dla uspokojenia przomawiał p 
Veuosta, m inister spraw zagranicznych. Trybuny 
były pełne, senat reprezentowany licznie, posło­
wie dworów zagrauicznych ze swemi sekretarzam i, 
publiczności ile tylko loże pomieścić mogły. Mini­
ster nic nowego nie mówił, ale nacisk czynił na 
konieczność utrzym ania domów jenerałuycb, i ca- 
ego rządowego projektu; niczego nie wyjaśniał, ale 

się kazał domyślać wiele, wspomniał dwory zagra 
uiczne, i politykę roztropną, ale ostatecznie mimo 
całej swój błyszczącej wymowy, widocznie nie zje 
dnał sobie większości Izby. „Nie mówię ani do le­
wicy, k tóra  mię- potępi, ani do mych przyjaciół z 
prawicy, k tóra  mię poprze, mówię jedynie do tych 
zbłąkanych owieczek, które dzisiaj od nas się od­
suwają, przyjąwszy nasz program postępowania." 
Nie zdaje mi się jednak, by wiele z tych owieczek 
powróciło było na czułe łono ministerstwa.

P. B i l i a  z lewicy odpowiadając p. Visconti Ve- 
nosta bardzo silnie uderzał na rząd, ale silniej j e ­
szcze na kościół. W ystępował z punktu, że jeżeli 
naród ni8 chce zakonow, to  nie może chciec i do ­
mów jeneralnych, że woli narodu krępować nie 
mogą żadne względy poboczne, tymbardziej tak 
błahe jak  polityki chwiejnej i bojaźliwej dzisiej­
szego gabinetu. W idział w zakonach grożące kra- 
owi niebezpieczeństwo, w domach jeneralnych 
junkt zborny antynarodowych know ań; dla niego 
od zachowania lub zniesienia Case generalizie z a ­
wisła niemal przyszłość Włoch. Rzeczywiście za­
wisła ona, tj. czy wcześniej czy później ujrzymy 
komunę, czy wcześniej czy nieco później, krew się 
poleje po Rzymie, i czy wcześniej czy też nieco pó­
źniej, nie wolno już będzie wzywać Imienia an 
skiego w stolicy katolicyzmu. Usposobienie Izby 
jest takie, że p B e r t i ,  który ma opinię poł kle- 
rykalnego, chociaż i na papiestwo i na instytucye 
kościelne powstawał dość wyraźnie, by kolegow o 
swych zasadach religijnych przekonać, m kt go me 
słuchał, bo za projektem przemawiał.

W ypadkiem dnia wczorajszego je s t mowa Erna- 
nuela z książąt Ruspoli, raz, że m iała rzeczywiste 
znaczenie, powtóre, żo była powodem niesłycha­
nego zaburzenia w Jz'oie. Przem awiał w imieniu 
tych m iaisteryalnych dyssydentów, których Viscouti- 
Venosta nazwał owieczkami zb łąkanem i, ale prze­
m awiał też w imieniu Rzymu. Należąc do małej 
liczby patrycyatu rzym skiego, k tóra  oddała się 
dworowi Sabaudzkiemu w usługi z dziwną nam ię­
tnością, chociaż zimno, z gwałtownością i niena­
wiścią mówił o kościele, o rządzie papieskim i 
duchownych insty tucyach, ogłosił się przeciwni­
kiem projektu, a  gdy zakończył i M a s  s a r  i z p ra ­
wicy kilka słów mu odpowiedział cierpkich, rob:ąo 
alluzyę do trybunskiej jego wymowy, wszczął s:ę 
taki krzyk w Izb ie , że prezydujący ani piskliwym 
swym g łosem , ani dzwonkiem nie mógł porządku 
przywrócić. Gdzie tylu patrycyuszow , tam  może 
być i trybun11, odrzekł Ruspoli, a  wtedy p. Lanza 
biorąc to do siebie i do całego gabinetu , wezwą 
m ów cę, by się wytłómaczył ze swych sło w, na co 
Izba pozwolić nie chciała, i takie powstało zamię- 
szanic, że się zdaw ało, iż przyjdzie do otwartej 
bójki. G orącego usposobienia południowi deputo­
wani nowvbiesali na środek izby i dosyć wyrazami

znaczącemi powstawali na prezesa gabinetu, który 
gwałtownie, chociaż widocznie się powstrzymując, 
obstawał przy swojem. Dwadzieścia przeszło m i­
nut trw ała ta  scena, k tó ra  m ogła się skończyć 
dymisyą m inisterstw a, gdyż praw ica go nie popie­
rała  wcale, a k tóra w każdym razie najlepiej s ła ­
bość gabinetu pokazała. _ . . . .

Dzisiaj ma się odbyć meeting przeciw projektowi 
rządowemu. Komitet zwołujący do Am fiteatro 
Corea zgromadzenie ludowe , składa się z księcia 
C ae tan i, Maggiorani, C astellani, Rossi i Baldiui, 
osobiście znanych i znaczących. Nie wiadomo je - 
izcze, co rząd myśli przedsięwziąść, czy patrzeć 
przez szpary, czy też szukać ratunku własnego w 
środkach energicznych. Do tej chwili nie zuac 
wcale, by się zanosiło na jak ą  rzeczywistą m ani­
festację ; ulice spokojne, a plac Colonua nie przed­
stawia ożywienia nadzwyczajnego, jak  to się dzieje 
w dnie burzliwe. Ale tu  jak  na rząd i parlam ent, 
tak i na ulicę liczyć nie można. Wszystko dzieje 
dę na rozkaz w tym k ra ju  wolności. Tłum rewo­
lucyjny tak znurtowany sekciarstw em , że swej 
woli zupełnie nie m a; jeśli mu każą polewać ulice 
petrolem, bez wahania to uczyni, choćby m iał 
spalić własne domostwo. Uczyni to  tern bardziej, 
że go nie ma, że żyje na ulicy, że czeka na chwilę 
sposobną, by się obłowić. Jeżeli nie mamy jeszcze 
rządów nafty, to nie dla tego, by grunt me był p rzy­
sposobiony, ale że do tej chwili przywodzcy me 
uzaali po temu okoliczności.  ̂ . . .

Dzienniki znowu straszą  publiczność zdrowiem 
Ojca ś^o. L a  Liberta  dzisiaj daje szczegóły z b i­
jające niby twierdzenie Osservatore. Rzeczywiście 
nic się nie zmieniło. Papież cierpi na bole re u ­
matyczne. Czas m am y. okropny, zimny, ciągłe 
burzo, więc zmiany atmosferyczne oddziaływają na 
stan zdrowia. Wczoraj Ojciec sty me wyszedł z 
pokojów swoich, nie przyjmował audyencyj ztąd 
wiec i wiadomości L a  Liberta i jej zacnych tow a­
rzyszek. Dopóki nie przyjdzie ciepło i pora su­
cha dopóty nie można się spodziewać zupełnego 
isowrotu zdrowia Papieża. Nie trzeba zapominać, 
że to starzec ośm dziesięcioletni, ale na to  zważać 
trzeba, że nad nim czuwa specyalniej, że się tak 
wyrażę, Opatrzność , k tó ra  nie na próżno dozwo­
liła Piusowi bezkarnie przejść la ta  Piotrowe.

D n ia  11 maja wieczorem. P isałem  rano, że za­
pewne dzień i wieczór przejdzie spokojnie. In a ­
czej się stało. Rząd zdecydował się zabronić ze­
brania ludowego, A m fiteatr Corea był obsadzony 
wojskiem i wstęp do niego wzbroniony. Tłum  lu ­
du widząc, że obradować nie będzie mógł spo­
kój oie, pociągnął za rad ą  hersztów na Monte Ca- 
vallo przed Kwiryna!, by żądać od króla, który 
był wczoraj powrócił z Sorrento, sprawiedliwości. 
Lecz i tam  go niespodzianka czekała. P ałac był 
uzbrojony, że się tak  wyrażę, i nie dozwolono doń 
przystępu. W tedy powstało wzburzenie nie m ałe, 
ozwały się głosy abasso il re, a  za niemi e viva 
la republica, precz z królem, precz z m inistrem , 
precz z klasztoram i. Nie wiem czy słyszał W iktor 
Emanuel to wszystko co ten tłam  kilkutysięczny 
ia nieg i wykrzykiwał, ten sam lud, który go w i­
tał, gdy z papiezkiego ganku ogłaszał Rzym sto - 
licą królestwa W łoskiego. I I  re galantaomo jeżeli 
nie zrozumiał co go czeka w przyszłości, to że 
zupełnie już strac ił wzrok i s łu :h  i ten zm ysł 
zdrowy, którego mu nie odmawiają. Policya kaza- 
ła  się rozejść ludowi, ale nikt jej rozkazów siu- 
ohać nie chciał, a  gdy ponownie tłum  się nie roz­
chodził i abasso il re się ponowiły, wystąpiło na 
przód wojsko. Żandarm i strzelili, padło dwóch za ­
bitych i kilku rannych, a wtedy okropne powstało 
zamięszanie, ale też i powiększyła się zaciekłość. 
Duto ciekawych rozbiegło się do domow, ale 
śmielsi przez via dei Crociferi pociągnęli ku Lorso. 
Przy f o n t a n n i e  T r e v i  przyszło zaowu do s ta r­
cia, ale policya widząc się w mniejszości pocho­
wała się tak  dobrze, że nie można było dojrzeć 
jednego kapeluiza stosowanego. W mieście pano­
wał postrach, nikt bardzo na pewno me wiedział, 
na czem się to skończy. Dorożkarz, ktorego m ia­
łem z sobą dla bezpieczeństwa nie chciał mi s łu ­
żyć, mnie i sobie koniec przepowiadał. Prawdziwa 
P a w i a  rzymska.

Tłum  m iał zam iar iść do kwestury, i wtedy wy­
padki byłyby ważniejsze, ale dzięki Bogu przywód-
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i ruchu naukowego w powszechności )•

Powołany wolą Najj. Pana na sekretarza A 
demii w roku pierwszym jej istnienia, będąc przy- 
tem  z wyboru Szanownych moich kolegów sekre­
tarzem  W ydziału hist, filozoficznego, bezsprzecznie 
najbardziej ku bieżącym kwestyom społeczeństwa 
w v su n ie teg o , czułem potrzebę i obowiązek przem ó­
w i e n i a 'dzisiaj Słów kilku

W yłuszczył co dopiero Szanowny Prezes dzieje 
usiłowań ku tworzeniu ciał naukowych w Polsce, 
dzieje o których powiedzieć-by można z W irgiliu­
szem że m ają łzy w sobie, quae mentem mortalium  
tanauńt. Ograniczając się z natury swego założe­
nia do instytucyj zbiorowych, pozostawił mnie za- 
szczvtny a święty obowiązek wspomnieć w tym dniu 
uroczystym o pracach i ofiarnosciach indywidual- 
nych^ tem u samemu celowi choć w innej formie 
służących. Niechże ta  chwila uroczysta me minie 
bez P łożenia hołdu wdzięcznej n a t m ^  tym wszy­
stkim którzy od czasu przewodniczących na po 
lu  odrod*ema nauk w wieku osmnastym załozy-

*) Niniejszą rozprawę podajemy dosłownie, jak pi zez
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cieli biblioteki publicznej w W arszawie, Załuskich, 
gorliwością, ofiarnością, skrzętnością w tworzeniu 
zbiorów naukowych starali się zastąpić środki i czyn­
ności A kadem ii, niech nie minie bez wspomnienia 
Tadeusza Czackiego i dwóch Adamów Czartoryskich,
J. Maks. Ossolińskiego, E. Raczyńskiego i T. Dzia- 
yńskiego, Aleks. Przezdzieckiego i W. K rasińskie­

go, że tu  ograniczymy się do zm arłych, niech nie 
minie bez powtórnego wspomnienia J. Lubom ir­
skiego , którego gorliwość niepokonaną znaliśmy 
wszyscy.

Ale obowiązek niemniej święty nakazuje nam, 
abyśmy w tym  dniu uroczystym wspomnieli tych 
coryfeuszów na polu literatury  i umiejętności, k tó­
rzy w najtwardszych czasach nieszczędzili trudu, 
aby się stać dzisiaj czcigodnemi laram i i penatam i 
;ej instytucyi. W najoieprzyjaźniejszych stosunkach, 
wśród gasnących co chwila ognisk wspólnej pracy 
naukowej, wśród dysharm onii między urzędową 
nauką szkolną a  dążeniem piśmiennictwa naszego, 
bez pomocy i opieki dla przedsięwzięć swoich, mo­
że naukowość polska zastosować do siebie bez prze­
sady słowo Galileusza: E ppur si muove, może tw ier­
dzić że była ruchliwszą, płodniejszą, skuteczniej­
szą/n iż  na to zdawały się pozwalać skąpe jej środ­
ki. M oralna to siła  zastępowała, co brakowało, w al­
czyła z przeciwnościami wytrwałością, cierpliwo­
ścią i poświęceniem! Mężom tej epoki, a wielu z 
nich kryje już  dziś zimna daleka od ojczyzny mo­
giła, pozostałych siwe głowy albo już widzimy na 
tych krzesłach, albo ujrzymy je niebawem, mężom 
tej epoki winni hołd wdzięczności epigonowie, bo 
oni są fundamentem tego przybytku. Jest nim N a­
ruszewicza praca przedsięwzięta wśród walących 
się ścian politycznego budynku Polski, prace C za­

ckiego. Ossolińskiego, Staszyca ozdobiące świeży 
grób dawnej chwały, twardy żywot Lelewela na tu ­
łaczce, wzniosłe, po nad artystyczne tworzenie, na 
wyżyny filozoficzne wznoszące się duchy Mickiewi­
cza i Krasińskiego. Stanowią ten fundam ent trudy 
mnogich pracowników na pedu historyi, literatury , 
nauk przyrodniczych, często podziwu godne d la  o- 
gromu ogarnionego m ateryału, że tu  W iszniew skie­
go Łukaszewicza a szczególniej Helcia przypomnę; 
prace przedsięwzięte nieraz wsrod najprzykrzejsze- 
go materyalnego położenia, tern mniej na wynagro­
dzenie liczyć mogące, im były gruntowniejszemi i 
bardziej szegółowemi, a wyciskające za to^ zbyt 
często tragiczne piętno twardej z przeciwnościami 
walki, przyprawiające podejmujących o chorobę lub 
kalectwo, jakby na znak, że z wielką siłą  złego 
jako waleczni rycerze walczyc m usieli.

Zaiste! w dzisiejszym dniu uroczystym, wypada 
nam wołać na te szlachetne duchy, których przy­
kład w dwójnasób obowiązuje, o ile że w lepszych 
tu taj warunkach żyjemy: N ieodstępujcie z waszą 
wytrwałością, z waszem poswięceuiem , z waszem 
zapałem  prac przyszłości!

Ale niedosyć czcić wdzięcznością, trzeba czcic 
dążeniem do prawdy tych, którzy jej szukali dla 
narodu. Z uznaniem trzeba połączyć ocenienie kiy- 
tyczne ubiegłej epoki umysłowej, trzeba połączyc 
twórcze w przyszłość spojrzenie. Społeczeństwo 
rozerwane, co pewna ilość la t politycznie zawi- 
chrzone, pełne szlachetnych dążeń na polu nauki 
ale środków ograniczonych, społeczeństwo określa­
ne wielekroć w najświętszem prawie użycia wła 
snego języka pod uprawę naukową,^ m usiało ko 
niecznie na polu naukowem zapadać w sporady 
cznośc i b rak  ciągłości pracy, w jednostronności

cząstkowy jednokierunkowy rozwój, m usiało prze­
chylać się ku formom lżejszym umysłowego two- 
rzeuia lub tym pracom, których dokonanie wyma­
ga s im ej dzielnej jednostki, ku poezyi, historyi, 
filozofii. Dalszemi musiały mu pozostać stosunko­
wo nauki ścisłe, wytrwałych, często zbiorowych 
w y m a g a ją c e  obserwacyj, nauki które kwitną przez 
czynny udział w funkeyach rządowych, jakiem i ą
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badaniu najbliższych, m usiał zły los ogolny wp y 
nąć szkodliwie na spokój i trzeźwość Pr^ ’ ' 
siał jej podsuwać naukowo niebezpieczn p  '

ne i apologetyczne cele, wprowadzać w niebezpiecz­
niejsza od bieżących teoryi politycznych a nawet 
orądów uczucia zależność. Wyznać tez trzeba o tw ar­
cie że mimo trudu  zdolnych, wytrwałych a  nawet 
genialnych ludzi, nieprzyjazny los poskąpił nam 
potęgi, jak ą  daje harmonijna, wielostronna, spokoj­
na, od szczytów społeczeństwa posiłkowana u p ra ­
wa umiejętności, owej potęgi, co obdzielając zdo­
byczami badania w języku narodowym m łodą ge- 
n eracyę . świętem dążeniem do prawdy gruntow- 
ności i precyzyi wiedzy napełnia społeczeństwo! 
Widzimy dzisiaj po ciężkich próbach, że wywołało 
to najzgubniejsze sk u tk i, bo um iejętność, chociaż 
nie jest powołaną, aby w chwilach stanowczych 
wypowiadać słowo przestrogi, je s t przecież najzna­
komitszą siłą  odporną przeciw obłędom rozumu 
przeciw hallucynacyom serca i fan tazy i! _ Z natury 
swojej, z zasobów, na których straży stoi, jest ona 
potęgą zachowawczą w społeczeństwie, nauczycielką 
poradności, wiedzy o środkach wyżycia i wytrwa­
nia, jak  je st przygotowawczynią rozumnych retorro, 
m iarą wreszcie między przeciwieństwami w naro­

dzie, k tóre  ula tego zwykle ostro sta ją  przeciw so­
bie, że r.ie chcą uznać innych, r ó w n i e  prawowitych 
dążeń , że z doświadczeń przeszłości, na składzie 
u um iejętności zostających korzystać nie lu b ią !

W prowadzić zatem harm onię i równowagę w na­
ukową p racę , starać się o wypełnienie jej braków 
tern skrzętniej, im dotkliwiej się czuć dają. posta­
wić m iarę jednych wymagań, jednej surowej umie­
jętnej metody dla prac umiejętnych,^ nauką w _°J‘ 
czystym upraw ianą języ k u . wywierać wpływ zba­
wienny na wykształcenie szkolne: o to , co byłoby 
ęd n ą  z najskuteczniejszych na przyszłość działa l­
ności, źródłem  zdrowia i rozwoju. środkiem mo­
ralnego wzmocnienia, środkiem zdobycia sobie u- 
znania i powagi! I oto stało się . że w naszym 
kraju , od la t kilku używającym języka krajowego 
w szkole, towarzystwo oddane cichej pracy nauko­
wej, otrzymało Najwyższe wezwanie M onarchy, aby 
przygotować tę państw u, k ra jo w i, narodowi za­
równo zbawienną działalność przez utworzenie Aka-

Kto bacznie dotąd szedł za  myślami mego prze­
mówienia , kto je  podzielać r a c z y ł, ten zgodzi się 
na to, że uczucie wdzięczności za to  wezwanie Mo­
narchy, nazwę skutkiem  poczucia naszego stanu, 
naszych  potrzeb, naszych błędów, naszych nie­
szczęść, że je  nazwę wyrazem naszego, sregiemi 
próbami losu, wydojrzalonego ducha.

I  w tej jednej chwili będę m iał odwagę powie­
dzieć za to  grono, będące pierwszym Akademii za­
wiązkiem. że odzew ten zoalazł ludzi, czujących 
całą wielkość i trudność swego zadan ia . ale p ra ­
gnących zarazem  wedle możności swej i s i ł ,  speł­
nić je  z konsekwencyą, jaką im wdzięczność wzglę­
dem monarchy, obowiązki względem kraju, świado-
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cy odradzili tego zamiaru, i tylko ciągnięto przez 
Corso, wołając: abasso le corporazioni religiose, e 
viva Serm onetlo! Po dwóch godzinach zebrała się 
gwardya narodowa i całemi oddziałami przeciągać 
po mieście zaczęła. Zdaje mi s ię , źe spokój na 
ten raz zabezpieczony i w wieczór nic nie zajdzie 
nadzwyczajnego. Nieustanne patrole przebiegają 
ulice. Za jutro nie odpowiadam, ale wiedząc, że 
Włochy na seryo z ogniem nie lubią mieć do czy­
nienia, i że jeszcze nie wybiła godzina dla króle­
stwa, sądzę, że i jutro przejdzie spokojnie. W par 
lamencie tylko można się spodziewać burzy. Mini 
steryum starać się będzie wyciągnąć z dnia dzi 
siejszego dla siebie korzyść i przestraszyć wypad 
kami kwirynalskiemi chwiejących się deputowa­
nych. Kto wie, czy tym kilku strzałom nie za- 
wdzięczy swego utrzymania się u władzy. Jutro 
na sesyi rozstrzygnie się nie tylko los gabinetu 
ale i prawa o zakonach.

Jedną jeszcze dodaję uwagę. Nie raz pisałem  
ze rząd jest silniejszy niżeli sądzą, ale też jest i 
gorszy niżeli mniemają ogólnie. Dzisiejszo wypad­
ki są nowym na to dowodem. Rząd użył wojska 
i nie obawiał się strzelać do ludu, do tego swego 
ukochanego ludu, z którego woli panuje, bo szło
0 niego. Kiedy ranią na placu del Gesu, kiedy 
napadają na wychodzących z kościoła Santa M a ­
ria  della M inerva , wtedy wolność zebrań nakazuje 
policyi nieczynność. Jeżeli wielu sądzi, że rząd 
wywołał dzisiejsze zaburzenie, że je sam cichaczem
1 z drugiej że tak powiem ręki ułożył, to i publi­
czność patrząc na postępowanie rządu ma zupełne 
do tego prawo.

Wyciąg z protokółów posiedzeń Rady szkolnej 
krajowej.

odbytych od Igo stycznia do końca kw ietnia 1873  

I. Nominacye i pensyonowania.
Rada zamianowała: pp. Czesława Rodeckiego 

dyrektorem wyższej szkoły realnej we Lwowie, 
Stanisława Sobieskiego dyrektorem gimnazyalnym 
w Rzeszowie, Stanisława Twaroga dyrektorem se- 
minaryum nauczycielskiego w Nowym Sączu, Igna­
cego Flacha nauczycielem gimnazyalnym w Wa­
dowicach, ks. Stanisława Nowińskiego katechetą 
przy gimn. św. Anny w Krakowie, ks. Władysława 
Cyuibulę katechetą przy gimn. w Przemyślu, ks. 
Onufrego Lepkiego katechetą obrz. gr. kat. przy 
gimn. Franciszka Józefa we Lwowie, ks. Jana Li 
twinowicza katechetą obrz. gr. kat. przy gimna- 
zyum w Stanisławowie, W ładysława Edgensa i F e­
liksa Węgrzyna, starszymi nauczycielami przy se- 
minaryum nauczycielskiem w Nowym Sączu, Adolfa 
Szostkiewicza młodszym nauczycielem przy semi- 
naryum żeńskiem we Lwowie, Jana Żórawskiego, 
dyrygującym nauczycielem szkoły ludowej w Na­
dwornie, Józefa Mikuszewskiego nauczycielem śpie­
wu przy seminaryum nauczycielskiem żeńskiem w 
Krakowie.

hada mianuje suplentami dla szkół średnich :
I)ra Jana Walczaka, Józefa Kretowicza, Anto­

niego Pado, Tomasza Berezowskiego. Czesława 
r ieniążka, Marcina Kaczora, Ludwika Zagajewskie­
go, Antoniego Soświńskiego, Ludwika Delareaux 
Ludwika Todta, Sebastyana Polaka, Józefa Koza­
ka, Leona Gerarda, ks. Mikołaja Pawłowskiego.

Rudo przeniosła w slau spoczynku Filomena 
Jurkiewicza, dyrektora szkoły głównej we Lwowie

II. Zatwierdzenia aktów fundacyjnych i  udzielanie
subwencyi na cele szkolne.

Rada zatwierdza statut 4-klasowej szkoły miej­
skiej w Krakowie.

Rada zatwierdza uchwałę rady gminnej w Ja- 
worzniu, względem założenia tam 4-klasowej szko­
ły głównej.

Rada udziela subweneye na założenie sz k ó ł: 
gmiuom w Zakliczynie 750 złr., w Żywcu 1200złr., 
w Łańcucie 450 złr., w Tarnobrzegu 400 złr., na 
budynek szkolny w Mielcu 1700 złr., w Pusty­
ni 150 złr., na cele szkolne gminom w Brzo­
zowie 300 złr., w Płazie 160 złr., w Horodence 
400 złr., w Dynowie 230 złr., w Chomranicach 
300 złr., na rozszerzenie szkół: gminie w Ruba- 
nowie 600 złr., gminie w Cieszanowie 1150 złr. a 
konwentowi pp. Augustynianek w Krakowie 400 złr.

III. Zezwolenia na otwarcie pryw atnych zakładów
naukowych.

P. Hermanowi Rozentalowi nauczycielowi lwow­
skiej szkoły izraelickiej, na otwarcie 4-klasowej 
szkoły prywatnej dla chłopców i dziewcząt we 
Lwowie.

P. Natalii Przestrzelskiej na otwarcie konwiktu 
o *»ciu klasach w Brzeżanach.
,, ,P' Gzemeryńikiej na rozszerzenie konwiktu do 
oclu klas we Lwowie.

n rvw n liT 118! ! ? ! 1 ,w Skale’ na założenie szkoły prywatnej robot kobiecych w Skale.

IV. Okólniki iv sprawach szkolnych i ważniejsze 
zarządzenia administracyjne.

Rada wydała okólnik do wszystkich dyrekcyj 
szkół realnych, że niedostateczna cenzura z rysun 
ków wolnoręcznych i kaligrafii tamujo postęp u 
czniów do wyższej klasy.

Rada postanowiła podwyższyć począwszy od Igo 
czerwca 1873 r. taksy od duplikatów świadectw 
dojrzałości i świadectw semestralnych, a mianowi­
cie od duplikatów świadectw dojrzałości, do 6 złr., 
zastrzegając sobie prawo uwoluiania od taks, oc 
świadectw semestralnych do 1 złr., zastrzegając 
prawo uwalniania od tych taks gronu nauczyciel 
skiemu zakładu, który świadectwo wystawił.

Rada rozporządza, aby Instytut Stauropigiański 
we Lwowie, zajmujący się nakładem książek szkol­
nych ludowych dawał każdy nowy nakład tych 
książek do ostemplowania Radzie szkolnej krajo­
wej, gdyż tylko takie książki dla szkół ludowych 
będą mogły być w szkołach używane, które noszą 
stampilię Rady szkolnej krajowej.

Rada rozwiązała Radę szkolną miejscową w Wa 
dowicach.

V. Uchwały tyczące się książek szkolnych. 
Rada poleca do użytku szkolnego:
Gramatykę języka francuskiego Augusta Świt- 

cowskiego.
Trzecie wydanie zoologii prof. Nowickiego. 
Wypisy polskie dla szkół żeńskich Dra Meche- 

rzyńskiego (dla seminaryów naucz, żeńskich).
Itada zatwierdza do użytku szkół: Ruskie tłó- 

maczenie arytmetyki i geometryi Mocnika dla niż 
szych klas.

Rada ustanawia osobną komisyę do wydania 
esiążek szkolnych polskich i niemieckich dla szkół 

'udowych.

N. Pan polecił przenieść kapitana lej kl. Hen­
ryka K n a u s a  w galicyjskim batalionie obrony kraj. 
w Czortkowie Nr. 69. do wojska stałego, kapita­
na zas 2ej kl. w pułku piechoty Rupprechta Nr 40 
Franciszka ( a s t o l d o  do obrony krajowej czynnej, 
irzeznaczając go na oficera ordynansowego przy 
comendzie naczelnej obrony krajowej, i równocze­

śnie przydzielając go do ewidencyi galic. bat. obro- 
ny kraj. Nr. 55 w Rzeszowie.

N. Pan mianował tytularnego majora i komen­
danta galic. bat. obrony kraj. Nr. 65 w Stryju Ja­
na B e r n a c k i e g o  majorem.

N. Pan mianował tymczasowymi komendantami 
batalionów, kapitanów lej klasy: Ludwika W e i s -  
w a s s e r a  z bat. bukowińskiego obrony kraj. Nr. 
75, w takimże batalionie Nr. 76 w Kotzmanie; Jó­
zefa S c b e n a  z galic. bat. obr. krajowej Nr. 54 
w Wadowcach, w galic. bat. obr. kraj. Nr. 71 w 

arnopolu; Antoniego C h y t r e g o  v. F r e y s e l s -  
l e d  z galic. bat. obr. kraj. Nr. 64 w Żółkwi w 

tymże batalionie.
N. Pan mianował w czynnej obronie krajowej 

apitanami lej klasy kapitanów 2ej klasy i ofi­
cerów instrukcyjnych: Alojzego P l e s k i e g o w  galic. 

at. obr. kraj. Nr. 55 w Rzeszowie, Gustawa G ł o -  
z i ń s k i e g o  w galic. bat. obr. kraj. Nr. 68 w 

Brodach, Emila M a r k a  w galic. bat. obr. kraj. 
Nr. 60 w Nowym S ączu ; kapitanami 2ej kl. po­
ruczników i oficerów instrukcyjnych : Andrzeja A n- 
d r e y c z u k a  w bukowińskim bat. obr. kraj. Nr. 78 
W Snezftwie; Franciszka W a ń k a  W buków. bat. 
obr. kraj. Nr. 76 w Kotzmanie; porucznikami pod­
poruczników; Jana G a r t n e r a  w szląskim bat. 
obr. kraj. Nr. 9 w Opatowie, Aleksandra R o m a ­
n o w s k i e g o  w galic. bat. obr. kraj. Nr. 61 w 
Samborze, Leona T a r n o w s k i e g o  w galic. bat. 
obr. krajowej Nr. 65 w Stryju, Wiktora Ś l u s a ­
r z a  w galic. bat. obr. kraj. Nr. 52 w Krakowie. 
W obronie krajowej nieczynnej mianowani zostali: 
kapitan 2ej kl. Karol B e e r  v. B e e r e n b e r g  ka­
pitanem lej kl. w galic. batalionie obr. kraj. Nr. 
62 w Stanisławowie; kapitanami 2ej klasy poru­
cznicy: Juliusz Jaksa D e m b i c k i  w bat. obr. kraj. 
na Pobrzeżu Nr. 73 Pisino, Józef W e i m e s s  w 
galic. bat. obr. kraj. Nr. 55 w Rzeszowie; poru­
cznikami podporucznicy: Karol W e i s s  w buków, 
bat. obr. kraj. Nr. 76 w Kotzmanie; Józef S c h  tir­
li u b e r  w galic. bat. obr. kraj. Nr. 55 w Rzeszo­
wie ; podporucznikami kadeci: Tomasz B o r o w i c z -  
ka  w galic. bat. obr. kraj. Nr. 65 w Stryju; Fran­
ciszek R e i  s i n g  er  w galic. bat. obr. kraj. Nr. 63 
we Lwowie; Karol A n d r e s  i Teofil K l o b a s s a  
w szląskim bat. obr. kraj. Nr. 9 w Opawie; Józef 
N o w a k  w buków. bat. obr. kraj. Nr. 78 w Su- 
czawie; Ernest S c h e i c h  w szląskim bat. obr. 
kraj. Nr. 9 w Opawie; Józef S m o l e ń s k i  w ga­
lic. bat. obr. kraj. Nr. 52 w Krakowie; Piotr S a ­
k o w s k i  w galic. bat. obr. kraj. Nr. 64 w Żółkwi; 
Bernard L i b a n  w galic. bat. obr. kraj. Nr. 52 w 
Krakowie.

Minister wyznań i oświecenia mianował X. Jana 
B i e g ę proboszcza obrz. łac. w Zagórzu, inspekto 
rem szkół na okręg Sanocki.

r.

NPan zatwierdził wybór Juliusza M a l c z e w ­
s k i e g o ,  właściciela dóbr w Lipicy górnej na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Rohatynie.

W i e d e ń  14 maja. Urzędowa Wiener Z tg  o 
głasza odnośnie do oświadczenia komisarza rządo 
wego na giełdzie wiedeńskiej, o którem wczoraj 
pisaliśmy, następujące

Rozporządzenie cesarskie 
z 13 maja 1873, 

mocą którego w myśl § 14 ustawy zasadniczej o 
reprezentacyi państwa z 24 grudnia 1867 (D. P 
P. L. 141) zmienia się § 14 statutów uprz. austr. 
Banku narodowego (D. P. p. L. 31 z r. 1872).

Upoważnia się Bank narodowy do eskontowania 
weksli i przyjmowania w zastaw efektów w myśl 
statutu, bez związania go jednak co do wydawa 
nych na ten cel banknotów kwotą § 14 ust. 2gi 
statutów bankowych (ustawa z 18 marca 1872 
D. P. P. L. 31) oznaczoną.

Wiedeń 13 maja 1873.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

Auersperg  w. r. Lasser  w. r. B anhans  w.
S trem ayr  w. r. Glaser w. r. Unger w. r.
Chlumecky w. r. Pretis  w. r. H orst w. r.

Ziem iałkow ski w. r.
W tym samym dzienniku urzędowym, ale w czę­

ści nieurzędowej, czytamy odnośnie do tej samej 
sprawy, co następuje:

Jego Eksc. pan minister skarbu wystosował pod 
dniem dzisiejszym notę następującą do gubernato­
ra Banku:

Wiadomo dobrze Waszej Ekscelencyi, iż rząd zwró­
cił całą uwagę swoją na obecny anormalny stan 
targu pieniężnego i przygotowanym był w razie 
rzeczywistej potrzeby do użycia koniecznych środ- 
ców nadzwyczajnych, aby panujące przesilenie o- 

graniczające się dotychczas wyłącznie na giełdę, 
nie pociągło za sobą trwałych niekorzyści dla han­
dlu i przemysłu.

Aby przeto odwrócić grożące niebezpieczeństwo, 
raczył Jego c. i k. Apost. Mość na wniosek przez 
ladę ministrów za zezwoleniem król. węgierskiego 

rządu uczyniony, wydać załączone najwyższe roz­
porządzenie, mocą którego Świetny Bank narodo­
wy upoważnionym zostaje do eskontowania weksli 
i przyjmowania efektów w zastaw w myśl statutu, 
nie będąc jednak związanym co do wydawanych 
na ten cel banknotów kwotą § . 1 4  ustęp 2gi usta­
wy z 18 marca 1872 oznaczoną.

Mając zaszczyt zawiadomić o tern Jego Ekscel. 
winienem wyraźnie położyć na to nacisk, iż zamiar 
rządu głównie ku temu jest skierowany, aby przez 
nadzwyczajne, jak się to samo przez się rozumie, 
tylko na czas koniecznej potrzeby ograniczone 
środki uniknąć straty zaufania w kołach posiada­
jących kredyt i możność wypłaty, oraz aby odwro­
cie jeszcze większe klęski.

Tuszę sobie, iż Świetny Bank narodowy z nada­
nego sobie niniejszem prawa 0 t le tylk() zrobi 
użytek, o ile będzie potrzeba, aby groźnych uni- 
tnąć zawikłan.

Wiedeń 13 maja 1873.
Pretis w. r.

_ Dziennik rządowy pisze poniżej, iż prezes Izby 
giełdowej upoważnił go do oświadczenia, że po­
głoska, jakoby c. k. Izba giełdowa lub którykol­
wiek z jej organów rozporządził w ostatnich dniach 
zawieszenie ruchu na giełdzie lub zamknięcie gieł­
dy, nie polega na prawdzie, źe owszem c. k. Izba 
giełdowa wszelką myśl chwilowego zamknięcia gieł­
dy stanowczo odrzuciła.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
i& ra h ó w  15 maja. Zapowiedziane na dziś po­

siedzenie Bady miejskiej, odbędzie się w przyszłym ty­
godniu.

—  Fundusz z zapisu ś. p. Jerzego Gaffenki na 
wsparcie ubogich krakowskich wstydzących się żebrać 
przeznaczony, wynosił za czas od Igo maja 1872 do 
ostatniego kwietnia 1873 r. zlr. 1245 cent. 76.

Stosownie do aktu fundacyi odprawiono d. 5 bm. żałobne 
nabożeństwo w kościele grecko-unickim S. Norberta za 
duszę fundatora, pcczem z funduszu tego, po strąceniu 
kosztów za nabożeństwo, udzielono wsparcie 40 osobom 
po 10 złr., 73 po 5 złr. i 150 osobom po złr. 3.

—  X. Andrzej Knesek proboszcz w Ryglicach nade­
słał nam na pogorzelców w Ropczycach zebraną składkę 
20 złr. 63 cent., mianowicie od hr. Klebelsberg-Le- 
śniowskiej 5 złr., od hr. St. Morskiej 5 złr., ze skład­
ki w kościele 10 złr. 63 c.

—  Anna Kogutowiczówna z Wojnicza zostająca w 
służbie pod L. 18 w Rynku, została aresztowaną, gdyż 
u swojej służbodawczyni poodcinała po kilka łokci ma- 
teryj jedwabnych i aksamitów. Szkoda wynosi rzeczywi­
ście 40 złr., ale jest większą, gdyż niektóre sztuki 
przeznaczone na suknie, nie dadzą się już na ten cel 
użyć.

—  Rada miejska w Przem yślu wybrała prawie jedno­

głośnie d. 13 b. m. burmistrzem Dr Walerego W a j 
g a r t  a, a wieczorem wyprawiono mu mimo deszczu se­
renadę z pochodniami.

—  We Lwowie umarł d. 13 maja Dr Karol M a 1 i s z 
adwokat, licząc lat 65. Od lat kilkunastu ociemniały 
schorzały, mimo tego brał czynny udział w życiu pu 
biicznem i na zgromadzeniach publicznych głos zabierał, 
W r. 1848 występ wał bardzo czynnie i należał do 
pierwszej deputicyi wysłanej do Wiednia a jako biegły 
w języku niemieckim, znalazł się w Wiedniu w swoim 
żywiole, bo mógł przemawiać publicznie. Następnie brał 
udział w zjeździe słowiańskim w Pradze i należał do 
stronnictwa federalnego a co do zasad był demokratą

— Namiestnictwo udzieliło Janowi Wojtaszkowi i Ja ­
nowi Wójcikowi po 10 złr. nagrody za niesienie pomocy 
tonącemu w Krośnicy Jakóbowi Wojtaszkowi, a 25 zlr, 
Ferdynandowi Pircerowi za wyratowanie tonącego w Stryju 
Jana Sigla, oraz 5 złr. Janowi Pituli za uratowanie 
dziecka tonącego w Serecie.

—  D. 5 czerwca odbędzie się wybór jednego członka 
Rady powiatowej Krakowskiej i jednego członka Rady 
Zaleszczyckiej z większej własności.

—  Dyrekcya poczt we Lwowie ogłasza wykaz listów 
zwrotnych zaległych od lipca 1870 do czerwca 1872 
a zawierających różne przedmioty wartościowe. Między 
innemi znajdujemy także listy oddane w Krakowie do 
Hagena w Hernals z 10 dokumentami; przez Grzybow­
skiego do Podgórskiego w Dzikowie z 6 dokumentami, 
od Władysława do Sachalskiego w Bernie z 10 zł. go­
tówką, do Dr. Boczka w Wiedniu z 50 zł. nazwisko 
oddawcy nieczytelne, oraz inne pomniejsze; między a- 
dresowanemi do Krakowa znajdujemy także list oddany 
we Lwowie przez Siemieriskiego do Czasu w Krakowie, 
Nie rozumiemy, dla czego listy do nas adresowane nie 
mogą do nas dojść, kiedy zwykle adres taki jak powyż 
szy jest wystarczający i mi óstwo listów pod nim otrzy­
mujemy. Podnosimy to , bo w wykazie przeszłorocznym 
znaleźliśmy także kilka listów pod naszym adresem, a 
nam nie doręczonych, jak niemniej pod adresem obywa 
teli powszechnie w Krakowie znanych.

—  Z dniem 15 maja otwartym został ruch poczty 
osobowej między Bielskiem a Jaworzem (Ernsdorf), na 
Szląsku austryackim na c.;as pory kąpielowej do 15go 
września,. Wóz pocztowy dojeżdża do stacyi kolei Biel­
skiej a ztamtąd wprost podróżnych do Jaworza dowozi.

- W Piotrkowie umarł d. 3 maja nagle prałat X. 
Klemens S k u p i e r i s k i ,  administrator dyecezyi Kuja- 
wsko-kaliskiej i proboszcz parafii Piotrkowskiej, w 60 
roku życia. Pogrzeb powszechnie szanowanego prałata 
odbył się w Piotrkowie d. 6 maja przy udziale 150 
księży i tysięcy pobożnych, pragnących oddać ostatnią 
posługę swemu pasterzowi. Gubernator i wszystkie 
władze cywilne i wojskowe postępowały za trumną.

- Nr 409 Kłosów  zawiera: „Co ich zbliżyło?41 po­
wieść Jana Z a c h a r y a s i e w i c z a  (c. d .) ;—  „Sonety 
Petrarki,“ przez Adama Mieleszko M a l i s z k i e w i c z a ;  — 
„Listy“ J . I. K r a s z e w s k i e g o  (kwiecień) (dok.);—  
„Drugie cesarstwo we Francyi,“ napisał T. T. J  e ż (c. d.);— 
„Cywilizacya romańska11;—  „Przegląd muzyczny,“ przez 
Wł. W i ś l i c k i e g o ; —  „Korespondencye:“ (Poznań, 
Kraków, przez G e r w a z e g o ) ; —• „Ujazdów,“ przez R. 
(z ryciną);—  „Wysłańcy Burzy“ (z ryciną);— „Zmrok, 
zorza wieczorna i noc" (z ryciną) z Albumu Grottgera;—  
„Przegląd teatralny,“ przez J . H. L.;—  „Miasto Dro­
hobycz i jego okolice,“ przez Józefę D o b i e  s z e w s k ą  
(z ryciną); - „Przegląd polityczny;11 —  „Spadkobierca 
tułacz,11 powieść Karola R o a d e ,  (przekład z angiel­
skiego) (c. d .);—  „Od Redakcyi;11—  „Ogłoszenie.11

—  We wtorek wieczór gdy zdejmowano w Wiedniu 
z wagonu dzwony przeznaczone do kościoła wotywowego 
pizywiezione z Wiener Neustadt, najcięższy dzwon, wagi 
lbO cetnarow, podniesiony żórawiem mającym siłę tylko 
100 cetnarów, spadł, albowiem żóraw się złamał. Dzwon 
został mocno uszkodzony a lubo nie pęk ł, wszelako u- 
trzymują, że wypadnie go przelać. Ale tylko w Wiedniu 
mogło się stać coś podobnego, aby dźwigano ciężary 
machiną, która nie dochodzi siły potrzebnej.

. Oddział artystyczny wystawy powszechnej w Wie­
dniu, miał być otwarty dzisiaj 15go maja. Nie przyj­
dzie jednak jeszcze do tego, bo wielka część obrazów 
nie wypakowana.

—  W liczbie najświeższych przeniewierstw wiedeń­
skich znajdujemy w tamecznych dziennikach wymienio­
nego kasyera wystawy powszechnej Franciszka Gapplera, 
który bilety tygodniowe wejścia ściągał w głównej ka­
sie i sprzedawał po niższej cenie, następnie zaś ajenta 
handlowego Jana Siemińskiego, który zabrawszy 4000 
franków, własność kupca paryskiego Gugnon, umknął 
z Wiednia. ’

—  Temi dniami odszedł z Florencyi do Turynu po­
sąg hr. C a v o u r a ,  ma bowiem tam stanąć. Zamówiła 
go przed siedmiu laty Rada miejska turyńska u rzeź 
biarza Dupre za pół miliona franków. Z opisu tego 
pomnika w Gaz. Augsburskiej bardzo niepochlebne wra 
żenie powzięliśmy o tern dziele, dla którego też kore 
spondent nie ma dość słów potępienia, lubo przyznaje 
wierność szczegółom anatomicznym, o ornamentyce zaś 
wcale me- wspomina. Cały układ pomnika jest ohy 
biony, gdyz artysta chcąc uwydatnić zasługi Cavoun 
rozdrobnił na grupy jego akcyę polityczną. Cav0m  
przedstawiony jest, jak się pochyla ku niewieście przed 
mm klęczącej, jakby ją chciał podnieść. Niewiasta 
owa ma uosabiać Italię. Italia więc na klęczkach błaga

mość potrzeb narodowych i godność uprawianej w 
najwyższej instytucyi umiejętności w postępowaniu 
i działaniu nakłada! Aby temu zadaniu odpowie­
dzieć, potrzeba przedewszystkiem położyć nacisk 
na utrzymanie w całości umiejętności pojęcia, a to 
wbrew możliwym niejasnościom bieżącym. Nie zna 
prawdziwa umiejętność politycznych i narodowych 
granic, narodowych zazdrości i partykularyzmu, 
zna współzawodnictwo i hierarchię zasługi. Zwró­
cony przeciw polskiemu naukowemu działaniu za­
rzut narodowego odosobnienia, dosyć niezgodny z 
znanym charakterem Polaków, chętnie poddających 
się wpływowi zachodniej oświaty, znajdzie odprawę 
w działaniu Akademii tem konieczniej, że utrzy­
manie się na wyżynie i w świadomości badania 
europejskiego jest jej warunkiem życia, dostarcza­
nie światu nowego materyału, a ile można nowych 
zdobyczy naukowych jej racyą bytu; że w łasme są­
siednia nauka niemiecka jest najlepszym grunto­
wnej metody wzorem; że nareszcie najściślejszy 
stosunek z umiejętną pracą austryacką i europej­
ską otwiera nowej instytucyi możność zdobycia so­
bie znaczenia, nad którem sama pracować musi. 
Zarozumiałość jest zwykle partykularyzmu towa­
rzyszką, a to zdaje mi się, że wolni już od tej 
Scylli strzedz się powinniśmy— zwracam to słowo 
ku pewnym dążnościom. po za granicami kraju w 
polskim języku objawionym— aby nie wpaść na Cha­
rybdę małego poszanowania przeszłości.

Ale kosmopolityczna w rezultatach działania jest 
umiejętność przecież wynikiem rzeczywistych czyn­
ników. Jak świat zewnętrzny przez zmysły czło­
wieka, tak umiejętność przez mowę narodów przejść 
musi, aby w nim nowego zbudzić pracownika. Roz­
kwit jej w Europie rozpoczyna się od chwili, gdy

u Cavoura wybawienia —  pomysł bardzo poniżający 
Włochy; powtóre Cavour przybrany jest w fałdzistą 
draperyę, a postacie idealne, jak Italia, są na pół nagie, 
a zatem ten bezpośredni stosunek między postacią re­
alną a postaciami idealnemi jest rażący. Dalej „Prawo" 
i „Obowiązek11 wyobrażone jako dwaj męże, leżą roz­
ciągnięte j i a  ziemi, niby upadłe czy zdeptane; dalej 
„Polityka11 w niewieściej postaci powstrzymuje geniusza 
„ ewolucji", który pochodnią pożar rozniecić się stara, 

zczegoły pomnika mogą być udatne, ale ogól pozba­
wiony harmonii i zagmatwany.
, 'Temi dniami umarła w Sheffield panna Harrison, 

. ra c°rocznie 3 do 4 tysięcy funt sterl. wydawała na
is n  nnn 0CZynne’ a testamentem zapisała bez mała 

’ 0 funt sterl. na różne instytucye kościelne, mi- 
sye, szkółki, ochronki i t. d.

. 7~ I^ysfawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pi§ nj c i w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
o war a codziennie od godz. 11 ej do 4ej, prócz ponie- 
źo^cent - ^  w niedzielę 10 cent., w dni powszednie

, Gll‘a 13 maja pochmurno, chłodno, częsty deszcz; 
rmometr od 3’6, doszedł do 10-0 R. Barometr w ciągu 

ma opadał bez przerwy; dnia 14 maja o godzinie 6ej 
rano stan jego był 326.26, termometru 3-6 R. Wiatr 
północno-zachodni zimny.

W piątek dnia 16 maja: Śgo Jana Nepomucena 
męczennika. p

Sprawy sądowe.

L w ó w  14 maja.

n i m ^ p r a w a  Dra D o b i e s z e w s k i e g o  prze- 
siennikowi Polskiemu  o o b r a z ę  h o n o r u ,  

i z e w o d n i c z ą c y trybunału prasowego R. Ko­
r s k i  S ę d z i o w i e :  O r t y ń s k i ,  K i e a e l ,  z a ­

s t ę p c a  Z a g o r s k i .  Protokolista Graf .
Zastępca oskarżyciela ad w. Dr. S e m i l s k i .  0 -

ronca o winionych pp. L a m a  i R e w a k o w i c z a ,  
Dr. J a n o w i c z .

S ę d z i o w i e  p r z y s i ę g l i :  S c h i e  i M a ń k o w -  
s k i  kupcy, G ł o d z i n s k i  krawiec, B a r ą c z ,  Ba-  
c z e w s k i ,  G e l e r n t e r ,  S c h u m a n ,  B a n d u r o w -  
ski ,  właściciele domów, C a l i g a  dentysta, Ł a ­
z o w s k i  aptekarz, Dr. Z u c k e r  adwokat, B a l k  o 
Jr. praw, K w i a t k o w s k i  traktyernik.

Znaną jest już poczęści waszym czytelnikom spra­
wa, która dziś toczy się w obec sądu przysięgłych. 
W roku zeszłym Dr. R u d n i c k i ,  lekarz, otworzy­
wszy list adresowany do byłego inspektora szpita- 
i Dra D o b i e s z e w s k i e g o ,  dowiedział się, że 

go pisał B e r l i n e r ,  lwowski aptekarz, dostarczają­
cy leków do szpitala powszechnego i w nim wspo­
minając o jakiejś zaległości, którą odwrotnie ode­
śle, upraszał p. Dobieszewskiego o przyspieszenie 
wypłaty za pierwszy i drugi kwartał r. 1872, wzy- 
wając go zarazem o poparcie tej dla niego —  jak 
się wyraża, bardzo ważnej sprawy i przyrzekając 
wdzięczność.

D ziennik P o lsk i dowiedziawszy się o tym liście, 
umieścił ostry o nim artykuł, a mniemając że ma 
przed sobą jakąś nieczystą sprawę, oczywiście na­
wiązał dotego kilkanaście frazesów „o gospodarce 
Jezuitów w szpitalu lwowskim11 i t. p. a w kilka 
dni później zamieścił w kronice kilka humorysty­
cznych uwag „o cuchnącej sprawie, która wymaga 
lewnej ilości kwasu karbolowego, aby wetknąć 
i lógł w nią nos człowiek porządny", nadmienił 
dalej, iż p. Dobieszewski „wziął kubana, i że taki 
czyn, według nomenklatury kodeksu karnego na­
zywa się nadużyciem władzy urzędowej lub oszu­
stwem11 i t. p. Niemając pod ręką artykułów in­
kryminowanych, nie przytaczam ich dosłownie.

Temi artykułami czuł się pokrzywdzonym na 
lonorze Dr. Dobieszewski i wytoczył proces pra­
sowy Dziennikowi Polskiemu. Rozprawa przed kilku 
mie iiącanu rozpisana, nie doszła do skutku, gdyż 
główny świadek p. Berliner będąc chorym, nie sta­
wił się na wezwanie.

Tym razem zacytował Dr Dobieszewski kilku 
świadków, przeważoie urzędników Wydziału krajo- 

°, .n* za  ̂ odwołali się na świadectwo
ulku lekarzy i odbywa się obecnie w tym przed­
miocie rozprawa wobec sądu przysięgłych.

Po załatwieniu zwykłych formalności, wylosowa­
niu przysięgłych itp. przystąpiono do badania ob­
winionych.

G?y P' L a m  przyznał się do autorstwa obu ar­
tykułów, przeto żądał p. R e w a k o w i c z  odpowie­
dzialny redaktor, uwolnienia siebie od rozprawy, 
do czego jednak sąd nie przychylił się.

Odczytano list,  stanowiący podstawę artykułu 
nkryminowanego, akt oskarżenia, poczem mimo 

nieprzybycia p. Berlinera oraz świadków pp. Ce­
zara Hallera, Skwarczyńskiego i NiziDieckiego, o- 
iie strony zgodziły się na nieodraczanie rozprawy 
końcowej. (D. c. n.)

martwą i kosmopolityczną łacinę zastąpiły żyjące 
języki, gdy w szlachetnej walce o pierwszeństwo w 
nauce, narody w językach swoich znachodzić za­
czynały szatę wygodniejszą, fałdzistą, pokrywającą 
każdy najlżejszy odcień myśli. Dobro umiejętności 
związanem jest zatem z wyrobieniem języków na­
rodowych, z stanem kultury społeczeństwa, a po- 
stęp jej zależy w znacznej części na zgłaszaniu się 
nowych indywidualności narodowych, do jej upra­
wy. Musi ona skarby swoje udzielić gruntowi, na 
którym uprawy żąda, nie przez popularyzowanie 
ale przez otwieranie nowych widnokręgów wiedzy, 
przez zestawianie terminologii, przez wyrobienie ję­
zyka dla nauk szczegółowych. Na ostatniem polu 
najwięcej podobno usług położyło byłe Tow. n. k. 
Isc dalej tą drogą; piękny, bogaty, literacko i po­
etycznie najświetniej rozwinięty język utrzymać na 
wysokości nauki, pamiętać o drugim krajowym, 
jest świętem prawem tej instytucyi, którego strze­
żenie i rozwijanie przyniesie korzyść krajowi, pań­
stwu i umiejętności w ogóle.

miejętność w Europie nosi na sobie dzisiaj 
dwie cechy charakterystyczne, dążenie do specyal- 
nosci i zastosowanie metody porównawczej. Pierw­
szy z tych kierunków sprawia, że powołanie nowej 
Akademii, na gruncie pod wieloma względami nie 
dosyć zbadanym, jest pożądaną dla umiejętności 
sprawą: drugi żąda po nas, abyśmy nasze badania 
i zdobycze, stawiali w świetle równoległych badań 
i odkryć postronnych.

Jdąc za dążeniem do specyalności podzieliliśmy 
już dzisiaj pracę naszą na komisye o szczegóło­
wych celach a gdy fizyograficzna czynności komisyi 
tegoż samego nazwiska b. Tow. n. k. znanej za­
szczytnie z gorliwości swojej, dalej prowadzi, gdy

historyczna jako spadkobierczyni komisyi tegoż to­
warzystwa stara się o gromadzenie materyału w 
swojskich i zagranicznych archiwach, porządkuje 
go i przygotowuje do druku; archeologiczna z da­
wnego oddziału archeologicznego powstała, zbiera 
pomniki odwiecznego życia tak żywo dzisiaj świat 
naukowy obchodzące, bibliograficzna prowadzi do 
końca pracę nad niezbędnym fundamentem nauki 
każdego narodu, jakim jest dokładna jego druków 
znajomość. Wchodząca w życie komisya dla prawa 
i umiejętności politycznych ma zadanie obrabiania 
umiejętnego przedmiotów, w kraju konstytucyjnie 
żyjącym tak żywo ogół obchodzących a najbliżej 
stojąc zagadnień państwowego i krajowego prawo­
dawstwa, może spokojnem i fachowem chociaż tylko 
teoretycznem ich traktowaniem wpłynąć na szczęśliwe
i umiejętne ich rozwiązywanie. Ma ona prócz tego
szczegółowe zadanie dalszego badania historyi prawa
polskiego tak dzielnie podbudowanego pracą Bandt-
kiego, Maciejowskiego, Helcia, którego dalszy umie­
jętny postęp od poszukiwań w archiwach starych
polskich zależy. W ten sposób niestaniemy z pró-
żnemi rękami przed trybunałem umiejętnego świata
a z przyjemnością mogę nadmienić, że już dzisiaj
nie brak nam na rzeczach gotowych ko druku.

Poczynione w ten sposób szczegółowe badania 
należy jak wspomniałem oświecać równoległemi 
zagranicznej nauki. Jak np. nie można myśleć o 
zbudowaniu wyczerpującej historyi polskiego naro­
du, bez spożytkowania dyplomatycznych archiwów 
zagranicznych, tak też znajomość dokładna stosun­
ków naszych prawnych, naszej oświaty wtedy jest 
tylko możebną, jeżeli się uwzględni rozwój ościen­
ny, mianowicie Niemiec, Czech i Węgier z Jednej, 
Rosyi z drugiej strony. Przed tą to porównawczą

metodą, zginą też resztki fałszywych i umiejętnie 
nie dojrzałych teoryj, na polu historyi, lite­
ratury, lingwistyki, tu i owdzie w znaczniejszych 
nawet dziełach napotykane, a znajdujących swoia 
przyczynę w braku dokładnych wiadomości o po­
wszechnym mchu historyi, albo w pragnieniu nad 
zwyczajności. Prawda jest najwyższem badania ce­
lem, mech będzie gorzką, jak chce, słodzić jej i ł a 
godzić me wolno, bo prawda dla narodu, musi bvć 
zarazem prawdą ogólną. Ale też prawda o na 
rodzie, wypowiadam tu moje najgłębsze przeko 
name, jest zarazem jego najlepszą obroną'

Istnieje nareszcie kierunek, wyższy nad wszelką 
specyalnośc, bez ktorego specyalności byłyby tylko 
cennem nagromadzeniem faktów doświadczeniem 
zdobytych, kieiunek syntezy filozoficznej, myślenie 
o najwyższych zagadnieniach człowieka. Nadaremnie 
stara się czasami specyalnośc, aby go usunąć, od- 
mawia mu gruntu i kształtów rzeczywistych: dźwi- 
ga on się z potęgą najprawowitszego dążenia du­
cha ludzkiego. Nie moja to rzecz oznaczać, jak 
względem tego kierunku zachowa się Akademia, 
poprzestanę tylko na najskromniejszej uwadze, że 
to najwyższe pole działania niezna hierarchii dawności 
lub zasługi naukowej, gdy tak często znaczne za­
soby nauki mieszczą się obok obłędów w roz­
wiązywaniu tych najwyższych człowieka zaga­
dnień. W ogóle zdrowa i wytrawna krytyka, jest 
tem godniejszą polecenia w obec owoców ducha 
tej kategoryi, że pod płaszczem filozofii dzisiaj zbyt 
często zjawiają się teorye, obiecujące wiele, otwie­
rające niby nowe widnokręgi, chełpiące się, że sa 
abstrakeyami ostatnich zdobyczy wiedzy, a ponie­
wierające skarbami moralnych przekonań przeszło­
ści, uczące miasto pracy i badania dyalektyki bu-

zenia. Wolność myślenia jest naturalną umie 
ję no sci atmosferą, ale jak każda wolność pociąg 
za sobą obowiązki, pociąga za sobą obowiązek sza 
nowama tego, co szanowne samym wiekiem, co sa 
mem trwaniem od wieków uprawnienie sobie zdo 
byto, obowiązek stawiania chwilowym burzom spo 
kojnego czoła, świadomego, że się już nie raz 
burzami takiemi walczyło! Dzisiejszy zamęt filo 
zoficzny, wywołany chwilową utratą środka ciężko 
SCI w ocenieniu tTktów m a tery a ln y ch T m o rS cS  
ustąpić musi i tak wcześniej lub późniei debszem  
i gruntowniejszemu kiernnlm™; głę zem 
może, aby toczące serce f i t !  ’ - Przeznaczo“ein' 
wiary i wiedzy tradycyj P^ciw ienstw a
złagodził lub usunął I 7 y8teg°  racy °nahzmu

małeco ̂ Lń ru!ł m* ^ z*9 wolno zakończyć, użycien 
stowionei TOor,  ̂ arb,C11 tradycyi. Instytucyi, po 
nei pod J ■ ®pa,Dlałomyslną dłonią Monarchy, odda 
leconei w $  “^dostojniejszego Jego brata, po 
przvincińł jW1i - inauguracyi łasce naturalnycl 
chv incf i w Posiadających zaufanie Monar
Btnść „ J y y* rozP°czynającej dzisiejszą uroczy 
w/nn ir ltwy do Tego do którego ojcowie nas 

, ,  J  niysł przed każdą bitwą zwycięzką, do Te 
Panem wielkich materyalnych ale 

eikich duchowych zapasów, powiedzmy zamias 
s aiorzymskiego Q uid  fe l ix  faustum que sit, piękne 

. owe słowo, którym się wita orzącego skibę zie 
mi naszej rolnika: Szczęść Boże! Ja zaś pewni 
ze to słowo brzmiało w sercach zgromadzenia, od’ 
powiem słowami włościanina naszego: Dai Panie 
B oże!!
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Gospodarstwo, przemysł ł handel.

Minister skarbu dozwolił reskryptem z dnia 24 kwie­
tnia r. b. L. 1323 kotowanie 7 %  listów dłużnych tu­
tejszego Galicyjskiego Z a k ł a d u  K r e d y t o w e g o  
Z i e m s k i e g o  na giełdzie wiedeńskiej. Papiery te co 
do bezpieczeństwa hipotecznego stoją zupełnie na równi 
z listami zastawnemi, a różnią się tem tylko od tych 
ostatnich, że gwarancya ich oparta jest na mniejszych 
hipotekach, podczas gdy listy zastawne wydaje zakład 
na zasadzie pożyczek udzielanych na posiadłości wię­
ksze. Zwracamy uwagę publiczności kapitalizującej swe 
oszczędności na ten nowy papier wartościowy bardzo 
dobrze uposażony, gdyż przynoszący 7°/0 procentu ja ­
kiego dotychczas żaden list zastawny ani w kraju ani 
za granicą nie daje.

Galicyjski Z a k ł a d  K r e d y t o w y  Z i e m s k i  uorga- 
nizował znowu dalszy związek Kredytowy Ziemski 
w T a r n o w i e  w celu dostarczania kredytu rzeczonego 
właścicielom mniejszych posiadłości. Wydział związku 
tego stanowią pp.: B r a n d ,  adw. Dr Karol K a c z k o w ­
s k i  i Stanisław Ża b a .

Obwieszczenie.
Wydział tarnowskiej kasy Oszczędności podaje niniej- 

szem do powszechnej wiadomości, iż przyaresztowanie 
pana Onufrego Kotlarskiego , jednego z pięciu Dyrekto­
rów tejże kasy, nastąpiło li tylko z powodu nadużyć 
w zarządzie tutejszego szpitala zaszłych, które z admi- 
nistracyą kasy Oszczędności żadnej nie mają styczności; 
przeto kasa Oszczędności na podstawie przez Wysoki 
c. k. Rząd potwierdzonych statutów jak dotąd tak i na­
dal bez najmniejszej przerwy i przeszkody w należytym 
porządku swe czynności prowadzi.

Tarnów dnia 13 nrnja 1873.
Dyonizy Korczyński, c. k. komisarz rządowy; Dr Fe­

liks Jarocki, burmistrz miasta Tarnowa, adwokat kra­
jowy; X. Michał Król, prezes wydziału, Infułat Scho­
lastyk, poseł na sejm krajowy; Kajetan Kummer, 
dyrektor kancelaryi.

Oświęcim 14go maja.
Na dzisiejszy targ dostawiono wołów sztuk 4960 i 

płacono za cetnar mięsa loco Wiedeń po 33 do 34 złr. 
Drugi z kolei jarmark w czasie wystawy w Wiedniu za­
wiódł wszelkie nadzieje i rachubę. Sprzedano 4960 wo­
łów i ceny zeszły do 31 złr. Płacono wprawdzie 31 do 
3 4 '/a, ale ostatnia cena tylko nominalna bo natomiast 
liczono o parę procentów więcej na żywej wadze, co 
istotną przeciętną cenę średnio zredukowało na 32 złr. 
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla han. i przcin.

Odbieramy następujące pismo:
:{A.S.) Przesilenie giełdowe wiedeńskie przekro­

czyło odrazu granice giełdy i dało się uczuć do­
tkliwie stosunkom handlowym i przemysłowym. Zo­
bowiązania, wpłaty — w ogóle transakcye w realnych 
interesach, które w tym czasie przypadały, albo z 
powodu zupełnego usunięcia się gotówki nie mo­
gły przyjść do skutku, albo jedynie z ciężbiemi o- 
fiarami.

Świat handlowy i przemysłowy mógł się atoli 
spodziewać, że położenie to wkrótce się polepszy, 
że ztamtąd, zkąd złe wyszło, przyjdzie niebawem 
i ratunek, to jest, że giełda oczyszczona raz z fi­
kcyjnych wartości, wnet na ruinach hiperspekulacyi 
do równowagi powróci, transakcye podejmie, że tem 
samem gotówka się na nowo pokaże, zaufanie po­
wróci — a wszystko to samo przez s ię , z samej 
natury rzeczy, bez wmieszania się rządu. Nie było 
bowiem na razie bankructwa realnych interesów 
ale bankructwo szwindlu. Tymczasem zawieszenie 
statutów banku zmienia położenie na daleko gor­
sze. Ten środek ratunku nietylko nie jest ratun­
kiem, ale przeciwnie przedłuży on przesilenie i roz­
szerzy je na wszystkie stosunki. Rząd uległ na­
ciskowi giełdy wiedeńskiej i przyzwolił na środek, 
który w istocie wyprowadzi sztucznie na jaw go­
tówkę papierową; co wszakże tylko jednemu „pla­
cowi,“ a nawet tylko pewnym sferom na jednym 
„placu“ do wybrnięcia id o  c h w i l o w y c h  zysków 
pomoże, natomiast niebezpieczeństwu właściwemu 
zupełnie niezaradzi.

Emisya banknotów nie mających pokrycia, spo­
woduje gwałtowny i coraz większy spadek warto­
ści monety papierowej austryackiej; spadek ten 
zaciąży niebawem na wszystkich stosunkach han­
dlu i przemysłu w państwie, a tem bardziej na 
wszelkich transakcyach z zagranicą. Handel i prze­
mysł szukając ocalenia, będzie zmuszony podno­
sić ciągłe ceny swoich produktów; za czem atoli za­
wsze i wszędzie idzie zmniejszenie się popytu, a 
zarazem jest to przyczyną nieustannego podnosze­
nia się cen wszelkich artykułów żywności. Tym spo­
sobem taki przyczynowy związek najważniejszych 
ekonomicznych momentów pociągnie za sobą nie­
chybnie : zastój we wszelkich realnych interesach. 
upadek ogólnego dobrobytu, gwałtowne zmniejszę' 
nie się siły podatkowej i zachwianie na długie la 
ta  kredytu całego państwa.

Obowiązkiem rządu jest uchronić prowincye i 
kraje koronne, jako źródła państwowego dobroby-

Kur§ papierów i pieniędzy.
U r a n ó w  15 maja.

Wartość kuponów do 16 maja), 
ebro austryackie za 100 złr. . 
ipony srbr. płatne „
lble rosyjskie papier, za 100 rub 
dary pruskie za 100 tal. . . 
ukat austryacki 1 sztuka . . 
ipoleondor 1 sztuka . . .
ńig. indemn. galic. za 100 złr. ,
/„ listy zast. „ „

100 zł.
100 zł, 
120 zł.

sztukę

V  listy Kr. 36-lt. pł. sr. Zakl. 
* 0 „ 36-lt.pł.bn. Kred.
0 " 18-lt.pł.bn.Jkrak.
0 „ dłużne » «
„ „ hipot. » *
B „ zabł.kretwł. „
Ooblig.poi.kol,węg.,,
sy prem. węg. za 1 
:.B .G .d .H .iP - z4 0/0zalsz t,

„ hipotecz. z 200% «
kolei Karola Ludwika zł. 210 

„ Lwow.-Czern. * 200 
„ Warsz.-Wied. za rb. 60 

„listy zast. Kr. P. I. ser. 100
0 J n . „ 100
o »  » » " ’  , nn„ „ „ ,, „ za rsr. 100

„ likwid. Król. Pol. 100
ilig. kolei rumuńsk. tal. 100

A

'Io.

2
i .

Wiedeń 14 maja.
% zjednocz, dług pańs. bank.
/o „ * » srebr.
, Oblig. indemniz. niż. Austr.

„ czeskie
węgierskie 
galicyjskie 

, n „ bukowińskie
, „ siedmiogr.

żądają płacą wartos-.
kuponu

110 50 109 —

110 — 108 50
151 — 150 - - —

170 50 169 — —

5 36 5 25 —

9 ___ 8 90 —

77 50 76 25 19%
72 50 71 50 1 50
79 50 78 50 1 87%
98 75 98 — 2 06%
93 — 92 25 25
94 — 93 25 25
95 — 93 50 — 29
95 — 93 50 1 25
89 — 87 50 2 25

101 — 98 50 2 25
95 — 92 ___

96 — 93 ___ 1 50
282 — 277 ___ 3
218 — 214 — 3 93
148 — 144 — 41%

96 75 94 75 1 12%
96 — 94 75 1 58%
94 75 93 75 1 58%
94 75 93 50 1 98*/.
79 75 78 50 1 83 V
45% 43

67 75 67 25
72 25 71 75
95 — 94 —

95 ___ 94 —

77 50 76 50
77 — 75 —

76 50 75 50

tu od klęski bankructwa i nędzy.^ A jeżeli zawie­
szenie statutu bankowego cofnąć się_ już nie da, 
to jednak leży w rękach rządu i od niego _ zawisła 
miara  i ska la , na jaką z tego niebezpiecznego 
środka ma być użytek zrobiony. Nieograniczona 
bowiem emisya musi zamiast ocalenia mieć ten 
skutek, że dzisiejsze lokalne giełdowe przesilenie 
urośnie do katastrofy, która dotknie na długie la­
ta handel i ważną część przemysłu w całem pań­
stwie. Kraje koronne, których dotąd niezapytano, 
mają tu więc prawo i obowiązek zabrania głosu, 
bo w takich kwestyach nie może i najzawziętszy 
centralista kierować się innemi względami, tylko 
temi, które tutaj nauka i doświadczenie za zba­
wienne podają. Jeżeliby bowiem teraz chciano je­
dynie giełdę wiedeńską, kosztem handlu i przemy­
słu wszystkich prowincyj ratować, to taki fałszy­
wy krok odbije się znowu po pewnym czasie na 
tej samej giełdzie i na Wiedniu, gdy prowincye 
zagrożone zasilać go przestaną.

Pod względem więc m iary  użycia uchwalonego 
środka, powinny odezwać się do rządu i to jak 
najprędzej Izby handlowe i Kongregacye kupieckie, 
i przedstawić położenie rzeczy, jak ono się przed­
stawia nie ze stauowiska wiedeńskiej giełdy, ale 
ze stanowiska interesów całego państwa.

chowicach.—  W sądzie pow. w Rudkach lOgo czerwca 
lieyt. cgz. realn. N. 34 w Hoszanach.—  W sądzie pow. 
w Nowym Targu 10 czerwca licyt. egz. gruntu ,na N iż­
ne m Czerwonem N. 2847 i 2 8 4 8 , (raz połowy gruntu 
i lasu N. 7 788 i 7790  w Rabowie.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd oliw. Rzeszowski o w .-.kre­
śleniu firmy : „Salomon Jezower i Ozyasz Spiro handel 
skór w Rzeszowie.—  Sąd kraj. lwów. ki Wilhelma Wynd- 
hama o zaprenotowaniu na rzecz Jakóba Menkesa praw i 
zastawu dla 2000 zł. w stanie biernym jego ewentual­
nych praw własności.—  Tonże sąd Józefa Staronicwicza 
o wykreśleniu prcuotacyi 500 złr. z dóbr Krasne.—  
Sąd obw. Tarnopolski o wpisaniu firmy: „Włodzimierz 
Mandel“ do prowadzenia interesów dzierżawnych woło- 
wni i gorzelni w Draganówce. —  Sąd pow. w Radzie- 
chowie Józefa Muszyńskiego właściciela dóbr Nowa Sie­
niawa w Królestwie polskiem, iż przeciw niemu wyto­
czył Stanisław Rusiecki pozew o zapłacenie sum 318 
zł. 1308 zł. 1500 zł. rozprawa Igo sierpnia kurator 
p. Władysław Rubczyński wlaśc. dóbr Stanina. —  Sąd 
kraj. lwowski Karola Clermont o wykreśleniu 10,000 zł. 
intabulowanych na rzecz jego na realn. N. 513 i 5184/^.

W wykazie z losowania obligacyj indemnizacyj- 
nych w d. 30 kwietnia podano następnie:

(Dalszy ciąg).
Nareszcie czyni się wiadomo, że w księgach kre­

dytowych ces. król. kasy funduszów indemizacyj 
nych znajdują się adnotacye przy następujących o- 
bligacyach, a mianowicie:
A ) w księgach funduszu indemnizacyjnego Wielkiego 

Księstwa Krakowskiego:
1. rozpoczęta amortyzacja przy obligaeyi z ku­

ponami :
na 100 złr.: Nr. 212; 
na 500 złr.: Nr. 305;
i 2. już dozwolona amortyzacya przy obligaeyi 

z kuponami:
na 500 złr.: Nr. 87.

B ) w księgach funduszu indemnizacyjnego Galicyi 
zachodniej:

1. przez właścicieli doniesiona strata przy obli­
gacjach z kuponami:

na 50 złr.: Nr. 3,863; 
na 100 złr.: Nr. 8027, 12523, 18645; 
na 1,000 złr.: Nr. 12103, 12104, 12105, 12106, 

12107‘
2. rozpoczęła amortyzacya przy obligacyack: 
na 50 złr. z kuponami: Nr. 52, 384, 1173;
na 100 złr.: Nr. 1159, 3710, 5612, 6843, 8149, 

8787, 9162, 10515, 10699, 17508, 19663, 20280, 
21178, 22849, 22850, 23386; 

na 500 złr,: Nr. 220, 264, 1371, 2085, 2785; 
na 1 000 rłr.: Nr. 87, 5677, 7410, 11491, 11507, 

12846;
i lit. A. Nr. 3038 na 270 złr., Nr. 3458 na 80 

złr. i Nr. 4703 na 200 złr.
3. już dozwolona amortyzacya przy obligacyach: 
na 50 złr. z kuponami: Nr. 1406, 1627, 2958; 
na 100 złr. z kuponami: Nr. 196, 575, 805, 927,

1080, 1081, 1656, 2494, 3785, 5208, 6565, 11209, 
11210, 11370, 11435, 11577, 12464, 13264, 13790, 
20134;

na 500 złr. z kuponami: Nr. 12, 1156, 1562, 
2182, 3742; 

na 1000 złr. z kuponami: Nr. 4696; 
i Lit. A. Nr. 237 na 350 złr., Nr. 511 na 5490 

złr., Nr. 1113 na 350 złr., Nr. 2007 na 3180 złr.
i Nr. 2473 na 90 złr.
(J) w książkach funduszu indemnizacyjnego Galicyi 

wschodniej:
1. przez właścicieli doniesiona strata przy obli­

gacyach: .
na 50 złr. z kuponami: Nr. 313;
n« 100 złr. z kuponami: Nr. 10000, 36534,

40467, 40468, 40881; 
i Lit. A. Nr. 8781 na 200 złr.
2. rozpoczęta amortyzacya przy obligacjach : 
na 50 złr. z kuponami: Nr. 1099, „354, 4068,

4228, 4411, 4638, 5378, 5400, 5412,5926.
(Dokończenie nastąpi).

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej z dnia 13go i 14go maja.
P o s a d y :  Notaryusza w Skalacie, podania w 30

dniach. —  Kancelisty w sądzie pow. w Rozwadowie 
(500 zł.), podania w 4ch tygodniach.—  Adjunkta sądu 
kraj. w Krakowie (800 zł.), podania w 14 dniach.

L i c y t a c y e :  W sądzie obw. Tarnowskim d. 13go 
czerwca licyt. egzek. dóbr Uście.—  W sądzie pow. w 
Niepołomicach Igo czerwca licyt. egzek. realn. N. 148 
w Woli Batorskiej. —  W sądzie pow. w Żółkwi 13go 
czerwca licyt. egzek. realn. N. 13*/5 w Żółkw i.—  W 
sądzie obw. w Przemyślu 16 czerwca licyt. egz. dóbr 
Rudenka. —  W sądzie pow. w Łańcucie 3 lipca licyt. 
egz. realn. N. 25 tamże. —  W sądzie pow. w Andry­
chowie 16 czerwca licyt. egz. realn. N. 82 w Frydry-

5% węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
L isty  zastawne. 

Banku naród, losy . 
galicyjskie . . . ,

gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie losy . . .
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kredyt, austr. 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domin, państ. 120 złr.
Pozyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
3 „ 1854 .

: . I8 6 0 -
»/. losów pozyczki austryac.

państw, r. I860 . . . 
Losy pożyczki z r. 1864 .

„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente i • •
„ Kredytowe • • • •
„ żeglugi parowej na

D u n a ju .....................
„ księcia Salm . • • 

„ Palfy . . •
„ Klary . . .

„ hr. St. Genois . . .
* miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . ,
„ R u d o l f a .....................
Akcye banku i przem. 

Banku naród, austryac. . . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

żądają płacą

99 - 98 50

90 - 89 -

80 50 
95 50 
84 75 

100 75

95 -  
84 50 

100 25

87 50 
117 -

87 -  
116 50

Przyjechali do Krakowa od 13go do lig o  maja.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Aleksander 

Ibriwych urzędnik z Kongresówki, Józef Kwiatkowski 
budowniczy z Warszawy, Ignacy Kulczycki ob. z Kon­
gresówki, Stanisław Kowalski ze Lwowa, Emil Diamant 
kupiec z Prus, Franciszek Rose właściciel dóbr z Kon­
gresówki, Karolina Zipperowa ob. ze Lwowa, Wojciech 
Kmita z żoną ob. z Kongresówki, Jakób Reiclily asy­
stent z Łupkowa, X. Floryan Pauer z Sędziszowa, Ed­
mund Rembecki fotograf z Poznania, S. Grunfeld kupiec 
z Prus.

HOTEL WIKTORYA: Józef hr. Szembek wlaś. dóbr 
z Kamieńca Podolskiego, Turkheim jenerał z Wiednia, 
Aleksander hr. Fredro właśc. dóbr ze Lwowa, Zenon 
Łoziński ob. z Odessy, Michał Wysocki ob. z Galicyi, 
Adolfina Łozińska ob. z Odessy, Matylda Natanson ob. 
z Warszawy, Błaszczykiewiczowa ob. z Galicyi, Fryde­
ryk Wilhelm Matzneff ob. z Kijowa, Leon Grabiariski 
ob. z Kongresówki.

( N a d e s ł a n e ) .

Wszystkim chorym przywraca siłę i zdrowie bez
lekarstw i kosztów BevaleecUrc du B arry  z Londynu.

Żadna choroba nic może się oprzeć delikatnej Rcualeeciere 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płuco we, choroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze 
eyła się na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Revaleseiere jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających % funta 1 złr.50 c .,
1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 12 f 20 
złr., 24 f. 36 złr., Biszkopty Revaleseiere w puszkach po 2 złr 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revaleseiere chocolatće w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek
2 złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie­
dniu, WaZJitchgaue Nr. 8; w Krakowie Józef Trcmczyńtki, 
aptekarz, w Tarnowie W. T. A. WietogiriU również we wszy 
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze­
kazem pocztowym.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Genewa 13 maja. Journal de Geneve dono­
si, że w niedzielę i poniedziałek polieya genewska 
aresztowała pewną liczbę wychodźców, między któ­
rymi było dwóch członków Komuny i jeden czło­
nek centralnego komitetu. Zdano o tem sprawę 
Radzie związkowej, a śledztwo wykazało, że mię­
dzy uwięzionymi znajduje się jeden skazany w 
Lyonie na 20 lat do ciężkich robót za przenie- 
wierzenie pieniędzy skarbowych. Z nakazu Rady 
związkowej wydano go władzom francuskim.

H c r n  13 m aja. Onegdajsze wybory w kan to  
n ie Grizońskim (G raubundten) w ypadły stanowczo 
w duchu  liberalnym. Dziś odbędzie się w F re ib u r- 
gu zgrom adzenie w szystkich b iskupów  szw ajcar­
skich.

Rzym 13 maja. Wczoraj wieczór pogorszył 
się nieco stan P a p i e ż a ;  nie udzielał on dziś ża 
dnych posłuchań. Król przyjmował dziś urzędo 
wnie posłów japońskich.

Rzym 13 maja. Prezes izby odczytał uchwałę 
Rady miejskiej Rzymu, która energicznie wyraża 
się przeciw znieważeniu M i n g h e t t e g o .  Dziś 
zgromadziło się nieco ciekawych przed pałacem 
parlamentu, ale spokojnośc nie była wcale naru­
szoną. . . . . . .  .Rzym 13 maja. Dziś w dzień imienin Ojca
śgo wielu kardynałów i znakomitych oso y o w 
Watykanie, ale Papież nikogo me przyjmował.

Madryt 13 maja. Wczoraj odkryto tu spi­
sek karlistowski. Rewizya domowa sprowadziła 
aresztowanie trzech uczestników spisku. b a g a -  
s t a  opuścił Madryt wczoraj. Wybory odbywały się

spokojnie, a liczba deputowanych opozycyjnych 
wynosić będzie 30 do 40.

I iO U d y i l  13 maja. Sekretarz stanu kolonij 
carl K i m b e r l e y  oświadczył deputacyi, która 
przemawiała za przyłączeniem do Anglii wysp 
fidżi (na morzu Południowem), iż rzecz to bardzo 

trudna; rząd weźmie ją  pod rozwagę i nie straci 
jej z oczu. . .

S t o k l i o l i l l  13 maja. Posłowie koronacyjni, 
lustryacki ks. Metternich, włoski hr. Menabrea, 

pruski jen. Blumenthal, i rosyjski książę Lieven 
otrzymali order Serafina.

P e t e r s b u r g  13 maja. Inwalid  donosi: Od­
dział kazaliński zrobił w ciągu czterech tygodni 
500 wiorst, a przeto d. 12/24 kwietnia połączył 
się zapewne z oddziałem dżyzackim u gór Bukań 
skich. Szefem przedniej straży oddziału kazaliń- 
skiego jest W. ks. Mikołaj Konstantynowicż.

W a s h i n g t o n  13 maja. Prezydent G r a n t  
mianował Jacksona Schultze z Nowego Jorku korni 
sarzem rządowym wystawy wiedeńskiej w miejsce 
dotychczasowego komisarza van Buren.

W  a s h i s g t o n  13 maja. W miejsce zmar- 
ego posła amerykańskiego w Petersburgu miano 

wany został Edward P i e r r e p o i n t .

Zapowiedziane wczoraj rozporządzenie rządu ty­
czące się zmiany §. 14go aktu bankowego przy­
niosła dziś Gazeta Wiedeńska wraz z listem mini­
stra finansów do prezesa banku Nad oboma te 
mi dokumentami, któro podajemy we właściwym 
dziale, list wiedeński zawiera bardzo zdrowe uwagi. 
IV. f r .  Presse pisze: „Państwo przyszło w pomoc 
zgubnym stosunkom naszej giełdy, o ile tylko jego 
siły, o ile tylko wzgląd na ludność monarchii ze­
zwalał. Zarządziło nawet zawieszenie aktu banko­
wego, nie przez przywiązauie do giełdy, ale chcąc 
odwrócić szkody, jakie klasom ludowym zagraża­
ły. “ Koniecznością więc niejako humanitarną 
tłumaczy monitor wiernokonstytucyjny ów krok 
rządu, a inne dzienniki zdają się tylko w po­
stanowieniu owem widzieć wybór mniejszego złego 
w obec niebezpieczeństwa, którego skutków już 
uniknąć nie można. Jak dalece skutki te muszą 
być groźuemi, jak dalece położenie rządu musi być 
naglące, dowodzi najlepiej, że ministerstwo zdecy­
dowało się na wzięcie odpowiedzialności za krok 
nadzwyczajny, jaki czyni. Wiadomo bowiem, że 
sta tuta banku nie mogą być zmienione bez przy 
zwolenia Rady państw a; gabinet zatem będzie mu­
siał po jej zebraniu się żądać absolutoryum za 
dzisiejsze postępowanie swoje.

Wspominaliśmy onegdaj na tem miejscu o arty 
kułach w dziennikach wiedeńskich usiłujących otwar 
cie Akademii w Krakowie i bytność Arcyksięcia 
Karola Ludwika w fałszywem i niekorzystnem nic 
tylko dla nas ale i dla polityki austryackiej przed­
stawić świetle. Jednym z głównych sposobików tej 
nienawistnej nam a antiaustryackiej taktyki jest 
usiłowanie, aby przyjęcie, jakiego doznał w mie­
ście naszem brat cesarski, zamienić w demonstra 
cyę przeciw Rosyi. Żadnym jednak faktem dowieść 
nie mogą cecby demonstracyjnej anti-rosyjskiej w 
owych oznakach wdzięcznych uczuć, jakich dowód lu 
dność Krakowa za doznane od Monarchy względy zło­
żyła. Co nie przeszkadza, że owo stronnictwo nie po 
przestaje na swych organach wiedeńskich, gdyż 
znajdujemy w berlińskiej Nordd. allg. Z tg  list 
z Wiednia, gdzie także czytamy te same fałsze 
podejrzenia, a nawet zarzut „że kiedy się w Pe­
tersburgu utwierdza porządek europejski, na Wscho 
dzie podniecony został niespokojny naród do usi­
łowań za celami, o które przez długie lata wal­
czył nowo mianowany minister galicyjski i których 
się jeszcze przed trzema laty nie^ wyrzekł". Było 
by to tylko śmieszuem, gdyby się nie przebijała 
w tem wyraź aa dążuosc tego stronnictwa, o któ 
rego przewodnikach w mowie swojej ostatniej za­
ręczał p- Smolka, że w negocyacyach, jakie z nimi 
jako poseł odbywał, usłyszał wyraźnie, że im o 
rozbicie monarchii wcale nie chodzi, bo wtedy 
wróciliby do swej wielkiej ojczyzny. Organem tej 
ojczyzny jest dla nich organ ks. Bismarka, di 
niego się więc udają, w chwili, gdy w Petersbur­
gu „porządek układau, aby go według ich życzę 
nia ułożył. Szkoda, że aby się przychlebić, potrze­
bują potwarzać i monarchię i Polaków.

O mniemanym zamachu na życie cesarza Wil 
helma, wylęgłym w głowach korespondentów do 
dwóch angielskich dzienników, dowiedziano się do­
piero z tychże dzienników. Mimo tego rząd rosyj­
ski zarządził śledztwo, co znaczy, że przy tej spo­
sobności będzie trapił tych wszystkich, którzy mieli 
sposobność zaznajomić się z korespondentami.

Rząd niemiecki przysposabia projekt nowej u- 
stawy o zgromadzeniach i stowarzyszeniach, i u- 
dzielił go do opinii rządom niemieckim, a Radzie 
związkowej przedłożył budżet państwa na r. 1874, 
który w dochodach i rozchodach obliczony jest na 
140 V* milionów tal., i wniosek upoważniający kan­
clerza do wypuszczenia w obieg obligacyj skarbo­
wych na 50 milionów tal. dla wykonania reformy 
monetarnej, oraz 8 mil. na zapomogę kasy związ­
kowej. Parlament zajmowTał się ustawą o oho 
wiązkach państw niemieckich w wojnie. Ustawa 
o małżeństwie cywilnem jest w komisyi parlamentu.

W izbie deputowanych wniósł minister skarbu 
projekt względem użycia pewnej części kontrybucji 
francuskiej w ilości 20 V* milionów tal. przypana- 
jącej Prusom, które mają być użyte na umorzenie 
pożyczek. .

Podstawą przyszłych wyborow w Prusiech bę­
dzie kwestya kościelna. Wszystkie partye liberalne 
sejmu ułożyły się popierać takie wybory, które 
będą reprezentować ideę samorządu gmin wyzna­
niowych. Na tem polu liberalni mniemają rozbić 
stronnictwo katolickie. Rząd z swojej strony po­
piera ich. Władze prowincjonalne wydają odezwy 
do nauczycieli, upominając ich, aby nie agitowali 
w wyborach za ultramoutanami, i gro: i im jako 
urzędnikom państwa całym rygorem dyscyplinar­
nej władzy.

Ustawę o Jezuitach i pokrewnych im zakonach, 
pod którą to nazwę podciąga rząd pruski w mia­
rę okoliczności wszystkie zakony cbojej płci, stara 
się rząd pruski zaprowadzić w całych Niemczech. 
W tym celu ustawę tę oddano jako wniosek Da 
Radę związkową, a ta przekazała ją  komisyi p ra­
wniczej do opinii. Komisya wygotowała sprawo­
zdanie, które na radzie przyjęto, nie przesądzając, 
j kie zakony podciągnięte będą pod nazwę powi­
nowatych Jezuitom zakonów.

Organ Tbiersa B ie ń  public udaje,^ jakoby go nie 
obchodziły wybory zeszłej niedzieli, jakoby nie wie­
dział, że Rauc wybrany w Lyonie jak Barodet w 
Paryżu świad< zą o organizacyi radykalistów, jak 
gdyby nie obliczył, że kiedy republikanie otrzyma­
li głosów: Rauc 87,633, Guyot 88,126, Lesguillon 
34.990, Perin 32,102, przeciwnicy ich zaledwie od 
7 do 17 tysięcy głosów zdobyli, a w jednym okrę­
gu wyborczym dolnej Charente, gdzie bonapartysta 
B.Tfiiiton zdobył 49,822 głosów, republikancki współ­
zawodnik jego Rigault dościgał go z 46,416 głosa­
mi. Bienpublic mniema, że wybory odbyły się jak 
były przewidziane.

Aby mieć wyobrażenie o stanie rzeczy w Hiszpa­
nii, dość nadmienić, że w Tarragonie „klub federacyj­
ny armii i floty" zwołał zgromadzenie ludu i wojska, 
na którem jeden z muzykantów pułkowych dowo­
dził, że nie należy słuchać takich reakeyonistów jak  
marszałek Ssrrano i admirał Topete (obaj, jak wia­
domo, twórcy rewolucji wrześniowej) i uchwalić 
zalecał rezolucyę przeciw jenerałowi Velarde, że 
aresztował wielu strzelców za brak karności woj­
skowej. Oczywiście, że rezolucya została uchwalo­
ną. Głoszą, że przeciwnicy federalizmu wstrzymali 
się od głosowania. Jeśli tak jest, dowodziłoby tyl­
ko obawy albo niedbalstwa. Gdyby przeciwnicy byli 
tylko w mniejszości, możuaby przypuś ic, że ule­
gli; ale są oni w takiej małości, iż tylko wnosić 
trzeba, że się trzymali na uboczu.

Potwierdza się wiadomość, że Dorregaray na 
czele Karlistów pobił wojsko. Wszystkie zatem po­
głoski o zupełnem zniesieniu band w Nawarze i 
Katalonii są fałszywe.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"

Wiedeń 15 maja, godz. 11 y?. Do konferea- 
cyj bankowych, właśnie co odbywających się w sali 
gmachu zakładu kredytowego, zaproszeni zostali 
na wezwanie większych banków reprezentanci tak 
zwanej kulisy i ajenci, aby wespół z nimi ułożyć 
się co do wspólnego dobrowolnego trybu kompen­
saty, a to w ten sposób, aby efekta po zapłaceniu 
różnic wynikających z kursu kompensacyjnego do­
browolnie umówionego i ostatniego kursu likwida- 
cyjnego, przechodziły na własność rzeczywistych 
posiadaczy tych efektów. Ze strony banków wielka 
okazuje się ochoczość w przyjęciu tej ugody.

1 4  u r* A . W i e d e ń ,  dnia 15go maja, godż. — 
4°/0 zjedn. dług państwa bankn. 66 50. — Zjeda. 
oblig. państwa w srebrze 71 -50. — Losy z r. 1860 
9 6 —. — Akcye banku 942. Akcye kredy­
towe 288‘ Londyn 111* Srebro 110 25.
Dukat —•— . — Lombardy 183-— — Losy z r. 
1864 •— . — 134 Akcye fraako - austr. 11 0 — — 
Napoleondor 895. — Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 218*— — Akcye kolei Lwowsko-Cze,ru,
14o- Akcye kolei północno-wsch. 134-------
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 116-—. — Oblig.
indemniz. gal. —*— Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 190- Akcye anglo-bsnku 230 —
Akcye kolei rządowej 32 D— — Akcye kolei siedm. 
— •  Akcye kolei Rudolfa 160' Tram­
way 2 7 0 '— — Akcye banku budowy 185'— —
Akcye kolei wschodu. 112- Akcye banku an-
glo-węgiersk. — * Akcye kolei zjedn. 185' —
Losy tureckie — • Losy prem. węg. 94 —
Akcye kolei Kaszycko-bogumińskiej. 158 Akcye kolei 
ces. Elżbiety 229 — — Akcye kolei półn. zach. 
— •—.—■ Akcye franko-węgiersk 72*—.— Ogólny 
austr. bank. 205-— .— Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — •— .

Usposobienie giełdy: spokojue.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA.
A n t o n i  R & ł o h t i k o w s k i .

97 - 96 -

115 - 112 -
137 - 135 -
93 50 92 50
26 - 25 50

173 - 171 -

99 - 98 -
39 - 38 -
28 - 27 50
39 - 38 -
27 75 27 25
31 - 30 50
23 50 22 50
26 - 25 -

15 — 14 50

932 — 928 —
293 290 -
612 - 608 -
I 2140 2120

Kolei rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety .
„ Pardubickiej . . . .
„ Południowej . , . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czemiowieckiej . . .
„ Albrechta . . . .
» w9g- półn.-wschod. .
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskicj 
„ austryack, półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-w§gierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dlaliandlu 

i przem. w Krakowie 
o krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
„ galicyjsk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

„ rektyfikacji spirytusu 
w Czerniowcach . .

Akcye tureckie 400 frank.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Naddnieprzańskiej .

„ Koszycko-Bogumińskiej

żądają płacą

323 - 320
■229 - 226 -
164 - 162 -
187 - 185 -
220 - 218 -
145 - 142 -

165 - 160 -

161 - 259 -

220 217 -

210 - 205 —
218 - 216 -
239 — 235 -
85 - 82 -

217 — 213 —
165 - 163 -
116 - 114 -
73 - 70 -

£96 - 95 50

230 - 220 -

115 112 -
193 - 189 -

65 50 . — —
| 92 501 92 -

Kolei cesarz. Elżbiety 5% za 
(sr. prusk. 100 zlr.) 

Emissya z r. 1862 .
„ państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
„ południowa 8t 500 fr.

Bony 1870—1874 6%
„ półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k. 

„ „ lOOzłr.w.a.
„ w srbr. 5% 

„ zachodnia czeska za 100 
zlr. srbr. 100 złr. w. a. 

„ połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a. 

w srebrze . .
* gal.Kar.Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 5% za 100 .
Emissya II...................

„ Lwowsko-Czerniow. po 
300 zlr. (w sr.5%zal0O) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr w. a.

w srebr. 5% za 100 zł. 
„ północna czeska po 300 

złr. (sr. 5% za 100)
Towarz. żeglugi par. naDnn. 

za 100 złr. m. k.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr.....................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .

„ dukat na wagę . .
„ „ obrączkowy .

Złoto al marco . . . .
N apoleondory....................
F r y d e r y k i .........................

żądają

J

1 
1 

1 
l$5S

130 25

108 50 108 -

90 -  
86 50

103 -

89 50 
85 50 

102 —

1 93 50 93 -

80 - 79 -  
97 -

102 -  
98 —

101 50
97 50

87 - 86 50

! 93 50

j -

93 -

: 94 - 93 -

5 35 5 34

. 8 98 8 95

Łuidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . • 
Talary związkowe . .
Pruskie bilety kasowe

HO -  

1 68

L w ó w  13 maja.

Dukat holenderski . •
„ cesarski . - • ■

Półimperyał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . . : ■  
Talar pruski . , ■ • • i
Listy zast. Tow. kr. gal. 5°/0 

4°/„ „ » », » * /o
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

„ „ lwowsko-czernio. i i

„ banku hipoteczn. gal.

U 'a r » z a w n  13 maja.

Listy zastawne 1 ser. rub.
o» » it sy

kupon „
j» » nowe ,f 

kupon „
„ likwidacyjne „

kupon *
Kolej warszawsko-wiedeński 

bydgoska 
„ „ terespolski
„ .  łódzka

5 20 
5 22 
8 95 
1 72 

l 48*/,

79 25
72 25 
88 50 
77 75

109 50 

1 67

5 12 
5 15 
8 80 
'1 65 
47

; 95 45 '95 15
! 94 05 93 75

1 56%
94 05 93 75

1 95%
79 40 79 10

- 1 80
’ 96 59 95 50

73 75 73 25
115 — — ,___

1,105 50 łOH

Pociąg Pociąg Pociąg 
PO O lągł OSODOWO pospieszny osobowy || mięszany

na kolejach żelaznych wieczór I przed poł.1 wieczóTm II g, m, ll g. tu.g. m.

w kier. z Krakowa do Lwowa: 

z Krokowa do Lwowa f°Jch-
(p * ?y

Z Tarnowa 

z R renowa

z Przemyśla

. (przych.
. (odchodzi 
. (przych.
. (odchodzi 
. (przych.
(odchodzi

9
. 5 
11
11 

n. 1 
- 1 
r. 3 
- 3

z Krakowa do Wielietki ^ ' j

•  , (odch. i
7. Wieliczki do Krakowa (pri.y.
ze Lwowa do Krakowa (odch.

(odchod.
ze Lwowa do Brodow

. .  (odchod.!
z Brodów do Lwowa (prZyCij 

ze Lwowa do Czemiowieo J
z Gzerniowiec do Lwowa (odch.1 w. 4 
z Cterniowiec do Lwowa (przy. n. 10 
z Wiednia do Krakowa (odch. r. JO 

dto pociąg mięszany 
z Wiednia do Krakowa (przy. ! w. 8 

dto pociąg mięszany i 
z Krakowa do Wiednia (odch. 

dto pociąg mięszany
! P°

z Krakowa do Wiednia (przy. | 5
dto pociąg mięszanj-u.. 

z Krakowa do Warizawy (eden. r. 8 
z Krakowa do Wrocławia (od. i( r. 5

35 
57
22 1 28
27 1 34
18 4 10
23 4 18
24 w. 6 39 
30 I w. 6 54

przed , poi
11 30
12 10 
rano

T 6 19 
„ 6 54 
r. 5 5
poc. mię. 

27 jjn .ll — 
r. 9 22 

4
|w. 7 

47 jw .ll 43 
15 nr. 10 40 
6 1 5 49

43 n. 3 58 
30 r, 8 — 

w. 8 30 
30 w. 9 26

r. 7 30 r. 5 46

10 ft
,10  50

11 28

-  I k 18
58

poł.
20r— D

wieczór 
7 20 
4 54 

pp. 3 30 
46 r. 8 -

r. 6 54
.  7 8
w nocy
11 —
11 39

wieczór
7 40
8 15

w. 5 5

b. 12
- 3 45

w. 4 3
p .U 45
ppl2 15
n. 12 37
L  3 37
p. 3 45

ipp.4 45
jPP- 5 —
ir.10 53
p. 12 —
pp-3 39
L 10 10
! rano

4 3
r. 4 18



4 CZAS z Piątku 16 Maja 1873,

Ołosgzenie konkursu.
L. 365. (868-2-3)

Na mocy r e s k r y p t u  Wysokiego Wy­
działu Krajowego z dnia 29 Kwietnia 
r. b. do 1. 5,943 Dyrekcya Szpitali o- 
głasza konkurs na opróżnioną posadę
p r a k ty k a n ta  lekarsk iego
dla oddziału II. chorób chirurgicznych 
w szpitalu Ś. Łazarza z płacą roczną 
q 00 złr. w. a.

Posada ta udzieloną będzie na lat 
dwa, a przy odpowicdniem pełnieniu 
obowiązków będzie mogła być przedłu­
żoną do lat czterech.

Podania należy wnieść do Dyrekcyi 
Szpitali powszechnych w Krakowie
najdalej do dnia 17 Czer­
w ca  1823 r. albo wprost, lub 
przez swoją władzę przełożoną, i wtych 
podaniach wykazać wiek, stan, miejs­
ce urodzenia i stopień Doktora Me­
dycyny i Chirurgii otrzymany na je­
dnym z Uniwersytetów Monarchii Au- 
stryacko Węgierskiej.

Z  Dyrekcyi Szpitala S. Łazarza 
i S. Ducha.

Kraków dnia 6 Maja 1873.

Do

L  hr. C...
Gdy na kilkakrotoe listy moje żadnej 

odpowiedzi nieotrzymuję a nadto Pan Hra­
bia usuwasz się od Sądu polubownego 
przyjętego zwykle między ludźmi honoro- 
wemi — przeto wzywam Go po raz ostat­
ni do oświadczenia się w przeciągu dni 
o ś m i u  czy resztę honoraryum osobiście 
mi przyrzeczonego odesłać zechcesz — lub 
nie? w przeciwnym bowiem razie całą tę 
sprawę zniewolony będę oddać pod sąd 
opinii publicznej, a Dadto w drodze sądo­
wej o należytość moją się upomnieć. 
(896-2-2) W. K.

Obrazy olejne i akwarele
(ze zbioru br. Skorupki) 

z wolnej ręki n a b y ć  można.  Plac Szcze­
pański Nr. 240 od godz. l le j do 2ej. 

Balleslra, Custiylione, Salvador Rosa, Van 
Di/k, Van Ostade, Lany, Michałowski, H. 
Vernet, Comba, Gacami, Peham, Russo, 

Kostrzewski, Pilatłi, Leopolski itd. itd. 
(SS9-3-6)

f t i i h a j k i
czystej rasy holenderskiej są> do na­
bycia . Zgłosić się można pod adre 
sem K isie lew sk i w
poczta Szczucin.

Słupcu
(898-2-2)

Administracja: w PARYŻU, 22, Boul. Montmartre.
( • K . W U E - G R I I i l i E .  Choroby lymfa- 

tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd.

I I O  P I T A  I j .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C E Ł E S T I A S .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

HA1TEHIVE. Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i  białka w 
moczu. (490-4-11)
Żąilać należy, aby nazwisko źró­
dła znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau­
czyńskiego i u pp. J. Wentzla i S. Peintucha.

Dla jadących na Wystawę wiedeńską.
Do wynajęcia na cały Czerwiec elegancko 

umeblowane mieszkanie na Iszem piętrze 
w Penziny, Pfarrgasse Nr. 18, złożone z 
przedpokoju, salonu (z fortepianem), dwóch 
pokojów, obok tego użytek ogródka i al­
tany. Komunikacyę z wystawą ułatwia w 
kilkunastu minutach kolej Westbanu, tram ­
way i omnibusy. Cena 150 złr. -— Bliż­
sza wiadomość w Penzing pod Wiedniem. 

(879-1-3)

DO HANDLU
W. Kocha w Wieliczce

n a d s z e d ł  świeży transport
md mineralnych krajowych i zagra­

nicznych. (893-2-2)

Pracownia ślusarska 
T om asza (Łazowskiego

w K r a k o w i e  przy ulicy Zwierzynieckiej 
pod L. 37, oznajmia Szanownej Publiczno­
ści, że tamże dostać można roboty gotowe 
po cenach najumiarkowańszych, oraz przyj­
muje się reparacye maszynek do szycia.— 
Zamówienia wykonywane bywają jaknajprę- 
dzej i z wszelką dokładnością, oraz wyra­
bia łóżka żelazne. T. RazowsJci.

(-88-2-3)

W  domu pod L. 13/63 , narożnym 
ulic K a r m e l i c k i e j  i Bato­
rego, Jest do w ynajęcia

od 1 Lipca b. r, lub wcześniej: pier­
w sze  p iętro składające się z 4 
salonów, 8 a wzgl: 9 pokoi, kuchen 
i przedpokoi —  całe lub częściowo. 
Wiadomość tamże. (858-2-2)

ZA TW A R D ZEN IE , 
lipę*?, ircrri, 
U D i j m i  f  s i r

libiminu 
U t j i l i

R EU M A TY ZM ?, 
i s t a j ,  

h r r a lfu * . 
Lituj*, 

utf.

^ rP L P l/Z M T /lffS  <2
^  55 B4 Sebastopol

i l a H  d o z a  p o t r z e b n a  
00 PRZECZYSZCZENIA L

\BHHZE S/ęKUAOĄC S/fSP SĆ  |

DOZA POTRZEBNA 00 UTRZYMANIA 
WOLNEGO STOLCA 

^ y j E o z t ^ ,

J s
N?

Irtj?r««łja
i i t n j K u i Z DRÓW 1C

W Krak )wie w aptece p. J. Trauczyńskiego i W. 
lledyka, — we Lwowie w aptekach pp. P. Mikola- 
scha i Ruckera, — w Brodach w aptece p. M. Kul- 
lrka i Fran/osa. (166-5-24)

SKŁAD
h  materyałów piśmiennych i rysunkowych

F. Szukiewicza
w Krakowie przy alloy Grodzkiej 1.62

poleca
m o n o g r a m y  za 100 listów i 100 kopert od 2 złr. 50 c.

Bilety wizytowe » minute za 100 biletów od 60 cent. 
NiRglówhl na listach I kopertach 

Teki, Albumy 1 wszelkie przedmioty na hlórka w znacznym wybór 
Obrazy (druki olejne) Wiedeńskie, Berlińskie i Medyolańskie. (845-6-)

ze

F .  W a k a r e c y  I  S p o l k a .
Skład  ko ronek ,  haftów, f i ranek t to w aró w  białych

w Krakowie w Rynku
pod L. 28 w Pałacu Spiskim

we Lwowie w Rynku
pod L. 3G w domu Uziębły

Suknie letnie

polecają: .
Toile ecru, cretonne, pikowe. Firanki haftowane na tiulu i muślinie, angielskie tru tru ,

pęczki negliżowe; Hafty na łokcie i obszycia do spodnie.
Ceny stałe I umiarkowane zastosowane do Jakości towaru

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.
Próby chętnie wysełamy. (875-1-4.)

P rzy zbliżający się porze zbiorów mam zaszczyt polecić moją fabrykę oraz skład maellln 
rolniczych zwracając uwagę na  MŁÓCĄ H M  łć PRZEWOŹNE z  lokomobl- 

laml — poprawne młoearnie mojej konstrvkcyi z  walcami ze stall angielskiej —  
przetrząsaeze, grabie, nowe plewnlkl, żniwiarki, kosiarki i t. d. i t. d.

W  magazynach moich można zwiedzać codziennie w ystawę machin I na­
rzędzi mojego wyrobu, oraz »nfłel*k*fh i niemieckich*

Cenniki, kosztorysy na większe zakłady dostarcza się na żąda/nie bezpłatnie.

L. Zieleniewski
(Fabryka machin i kotłów, parowych młynów, gorzelni, tartaków i kościami, 

(877-1-6) destylami, przyrządów wiertniczych, — odlewarnia żelaza i metalów).

Dla cierpiących na włosy.
Wielmożny Pan Edm. Biihligen,  w Lipsku, Brttderstrasso 28 part. *)

(Nr. 6475). Najserdeczniej dziękuję Panu za udzieloną mi pomoc.
Po użyciu lekarstw, włosy zupełnie przestały wypadać, a łyse poprzednio 
miejsca na głowie pokrywają się silnemi włosami. Tak nieznośne dawniej 
łuszczenie się włosów całkiem ustało.

Gnhraa W Szlązku, 6 Kwietnia 1872 r. Panna V0n Hohberg.

*) Listy z dokładnem o ile można podaniem cierpienia i dołączeniem 
kilku wypadłych włosów celem mikroskopijnego zbadania uprasza się nad­
syłać opłatnie pod powyższym adresem. (907)

Ces. król.

kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.

FOSFORAN ZELAZA
P.LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI;

Dołączenie w stanie ciekłym pierwiastków wyra­
biających krew i kości, łatwość, z jaką ten środek 
daje się upodobnić przez najdelikatniejszy żołądek, 
wreszcie nazwisko zaszczytnie znane w dziedzinie 
umiejętności samego wynalazcy, oto są zalety, któ­
re temu preparatowi zjednały uznanie w całym 
swiecie.

F o s f o r a n  ż e l a z a  p r z y w r a c a  a p e ­
t y t  , u l a t n i a  t r a w i e n i e ,  u ś m i e r z a
b o l e ś c i  ż o ł ą d k a ,  a najskuteczniejszym jest 
dla kobiet na b i a ł e  u p l a n y  (leucorrhee), a 
szczególniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie
0 rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cierpią­
cych na hladaczkę. (32-22-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. JózefB 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym
1 w aptece pana Wiktora Redyka, — we Lwowie 
w Składzie materyałów aptecznych, w aptece pana 
Tiotra Mikolascha i w aptekach panów Berlinera 
i Ruckera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, -  
w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w Warsza 
wie w Składach materyałów aptecznych pp. Mro

w«kiego, Fcrd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa,

O G Ł O S Z E N I E .

z  powodu wiedeńskiej wystawy powszechnej odchodzić będą

z Krakowa do Wiednia
w  d n i a c h  9 ,  1 3 ,  1 9 ,  2 1 ,  3 4  i  3 1  H . ą j n

I N 7 3  r .

osobne pociągi osobowe,
które z Krakowa o godz. 7 min. 10 wieczór (czas pragski) odcho­
dzą, a następnego dnia o godz. 7 min. 33 do Wiednia przychodzą.

I*. T. podróżnym, którzy ze Lwowa, Gródka, Przemyśla, Jarosławia, Łańcuta, Rze­
szowa „ Dembicy, Tarnowa i Bochni do tych osobnych pociągów przyłączyć się zamyślają, 
służy do użycia o§obowy pociąg Mr. 4 ,  który na oznaczonym dnia o 
godz. 5 min. 5 zrana ze Lwowa odchodzi, i wydane im będą bilety ważne 
na czternaście dni, po następujących zniżonych cenach:

Hotel Imperial.
mamy zaszczyt 
że w dniu 2 8  
nastąpi o t w a r ­
ci e

Hotelu Imperial
Karntlinerring Nr. 16

(poprzednio pałac ks. Wirtem- 
bergskiego.)

Wiedeń w Kwietniu 1873.

(810-2-3) Dyrekcya.

obszerny fiokój 
  0 łV fr o n to w y  z
oddzielnem wejściem i z meblami. Bliż­
sza wiadomość w Administracyi Czasu.

(87G-1-) ______________

A . S  T  H M
Duszność, chrjpUH, kotary zada­

wnione, wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antlustmatyeznycli p. Levasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Raryzu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau­
czyńskiego „pod Koroną" w E i n k u  głównym -  
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w Bro­
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa.______________________________ (165-0-)

Machina parowa
do sprzedania.

W m ł y n i e  parow ym  J ó ze fa  
T liom a i S y n a  we L w ow ie  jest 
z powodu rozszerzenia interesu za bardzo 
przystępną cenę do sprzedania machina pa­
rowa z ekspansyą o sile 20 koni, w najle­
pszym stanie, jeszcze w ruchu, wraz z 2 
kotłami, każdy o sile 20 koni, ze zupełną 
armaturą i przyrządem do palenia. (830)

POMMADE EPIDERMALE
przeciw łupieżowi

Pa. DICQUEMARE
C H E M I K A  w PARYŻU 

i R O l E N ł .
Zapobiega wypadaniu włosów. 
Spędza łupież z głowy. 
Uśmierza swędzenie.

Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyńskie­
go pod Koroną w Rynku gł., i w głównych skła­
dach perfum. (1834-23-24)

E i i E K C l A
z Salsaparyll Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro­
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu (syfilitycznych), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol­
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 
Trauczyńskiego, — we Lwowie u p. Piotra Miko­
lascha, — Skład główny dla Królestwa Polskiego u 
pp. Gallego i L. Spiessa w Warszawie. (358-16-)

K o n k u r s
na posady d ozorców  laso- 
wych dla lasów skarbowych 

i funduszowych.
W nowym ustroju zarządu c. k. skar­

bowych i funduszowych lasów w Galicyi 
obsadzić się ma znaczniejsza liczba po­
sad dozorców lasowych z roczną płacą 
400 złr. i 25°/0 dodatkiem podczas 
czynnej służby, tudzież prawem posu­
nięcia się na wyższe płace 500 i 600 
złr. i pobierania odpowiedniego depu­
tatu drzewa opałowego.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać oprócz ogólnego uzdolnienia do 
służby rządowej, zupełną znajomość ję­
zyków krajowych i złożenie z dobrym 
postępem egzaminu państwowego prze­
pisanego dla służby ochrony lasów i 
pomocników techniczno-lasowych.

Należycie zaopatrzone prośby wnie­
sione być mają najpóźniej do 
3 t  TI aj a rb. na ręce naczelnika 
Dyrekcyi dóbr i lasów skarbowych 
A n d r z e j a  S t o n a w s k i e g o  w Bo- 
lechówce. (869)

Wiedeń dnia 3 Maja 1873.

I c. i Ministerstwa rolnictwa.
Dr. B. Karmin

wykonywać będzie jak przeszłego lata 
tak i tego roku praktykę lekarską w 
C i e p l i c a c h  (Teplitz w Czechach).

(831-1-3)

Pewna osoba poszukuje do nabycia dla 
siebie

Posiadłości
położonej w pobliżu Krakowa. Oferty zna­
czone 100 uprasza nadsyłać poste restante 
Oels w Pruskim Szlązku. (834)

SOCIETE FRANCO- l U T l I C I I I I l l
pour les arts industriels 

V ienne I . P lankcnjeassc 5, au prem ier. V ienne

Etoffes pour menbles, Soieries, T£pis d’Aubnsson et de Smyrnę,
Veloutes et Moquettes.

Rldenux tulle* hrode*, Cretonnes, Velour*, Rep* de lalne.
Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 

Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints. 
Ceramlquos pour panneanx et lambrls,

F a i e n c e s  p o u r  s a l l e s  d e  b a i n s  e t  c a r r e l a g e .
Entree librę des magasins.

Szczególność w materyach na pokrycie mebli, kobiercach, firankach, haftach
i fajansach.

Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z artystycznym wprawnym gustem. 
(334-18-) _ i. Plnnheng«8*e 5 na I. piętrze.

En voi Franco d’echantillons en province.

ROB BOYV EA B1 L A F F E G T E U R
Jestto Syrop roślinny czyszczący kreiy bez rtęci (mer kury uszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy­
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w aptece 
pod Barankiem Wiktora Redyka, — w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach mate­
ryałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mrozowskiego, — w Brodach w aptekach pp. Kullaka i Fran­
zosa, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, w Botuszanach w aptece p. Schmeltza. (21-16-) 

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraud rue de St. Gervais.

Tarnowa do 
Dembicy „ 
R z e s z o w a  „  

Łańcuta „ 
Jarosławia „ 
Przemyśla „ 
Gródka 
Lwowa 
Złoczow a  
Tarnopola „ 
Podwołoczysk  
Brodów
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P. T. podróżnym zaś, jadącym ze Złoczow a, Tarnopola, Podwoło-
czysk i Brodów służy do użycia pociąg Mr. a względnie Mr. 12 poprzedzają- 
jącego dnia.

Lwów dnia 6 Maja 1873 r.

(867-2-2) _________Dyrekcya ruchu.

Rur z lanego i kutego żelaza i rur 
glinianych, tudzież części sp a ja ją c y c h
posiada zawsze wielki skład pod firmą: Continental- 
iVctien-GeselIscliaf t liir Wasser- und Gas- 
Anlagen w B e r l i n i e ,  Prinzenstrasse 71, 
w Wrocławiu Altbiisserstrasse Nr. 12, w Gracu 
Rańetzky Strasse Nr. i .  (813-6-8)

^ 2 __

S K Ł A D  TR U M IEN
I « e < » l o w y c h  z francuskiej fabryki przedsiębiorstwa Pompes Funebres. Szcze­
gólniej polecam P. 1. Publiczności wielki Skład patentowanych nowo urządzonych 
F r u m l c i i  d r e w n i a n y c h  z miękkiego i twardego drzewa, które co do trwa­
łości i elegancyi wyrównywają metalowym i są tańsze o połowę ceny od tychże

F. Ebert
(455-10-10) w  K ra k o w ie , d zied zin iec F ran ciszk ań sk i I. 165.

Ważne dla sprzedających skórę.
E m a lie  kipsj p ie rw s i*  galnoku (m ałe skóry 

wołowe i  leilj] wschodnich)
posiada zaw sze  na sk ład zie  i po leca  funt po 17’2 sgr.

HANDEL SKÓR
w WROCŁAWIU.

(818-3-3)  Oderstrasie 1§.
Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


